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Wspa~iale osiągni~ 
• c1a Robotnicy Mediolanu przystąpili do generalnego strajku, protestując prze. 

ciwko uchwalonym przez rząd włoski antyrobotniczym ustawom, skiero· 
wanym przeciw prawu robotników do walki strajkoweJ. _ _ 
Na zdjęciu: demonstruJl\CY robotnicy niosą transparenty z napisami: „Ni­
gdy nie będziemy produkow11.ć sprzętu wojennego!" 

polski.ego handlu za~ran~cznego ": r. t?49 Pr8ZYdiRt-iiP„.iOW:··aoi8Sta;·„iii~i 
Bratnia pomoc Zwiazftu Radzieckiego nadał wysokie odznaczenia państwowe 

· • h •k · „ · d ' h załodze parowozu - rekordzisty ·lezy U podstaw naszyc SU cesow gospo arczyc WARSZAWA (PAP). Prezydent Wręczając odznae11:enia Prezydent 
".\RSZA W.\ fPAP) - :llinisterstwo Handlu Zagranicznego po­

da.je nastę1mjącc dane dot) c:t.:1~e re dizacji obrotu towarowego z za­
gl'anicą za rok ID 19. 

Ohrotv pol;;kic"o handlu za~1·~r io:nel{o w roku 1949 o>:>ią~nęly· cy· 
hę :>.006° miln. rubli, co w ~tornn!rn do obrotów w roku 1948 qtanowi 
wiróst wartości o 19,3 proc. 

· · Pom'1śine 
kszt3łto w anie s!ę 

importu 

otłriiesien1u do artykułów pochod~f ­
cycb z importu, można było ograni· 
.:·1yć import niektórych towarów z za 
~ranicy ,bez szkody dla planu pr.>­
dukcjL 

Ogólna wartość importu osiągnęła Pr.nadto na obniżenie wartości im· 
2.530.5 miln. rubli. ~o oz~acza wz~ost pottn li-płynęły zmiany cen na ryn­
o ~.: . proc. w po.rownan~u z rokiem J.:an,1 f!wiat<,wych. 
ub:eglym. Stanowi to 96 proc. sum v I \' . . . k' 1945 -
wartości. •Przewidywanej w planie \ . poroyrn~mu z ~~ i~m na 
n~ rok ·1949 stq>i:o powazne obmzente przywoz,1 

. . . ' . . . . . . arty11ułów rolniczo-spożywczych, jak 
O, 1 <l;g-nięcie nizszeJ. cyfry, amze_h h1l•\ · ek importowaliśmy znaczne 'lo 

pr:~cw:dywana w planie, tłumaczy .i:ę ~ . ' . . , . 
+n.1• r.e w ciągu roku, dzięki po7.V- s~1 111 ęsa. pszemc~ 1 yuszczow Jaclal 
~:·\•,1Jynr wynikom akcji oszczędno nyN1 dla zaspokoJema potrzeb lud­
:-:t·~'"':e·j ,,. kraju, \V szczególności w !l11;~cL 

Pomyślny bilans 
Kninunikat Mini~lerslwa rlundlu 

'Zd!'.Jfl.rnitzncno o bilansie wymiany 
' ~ow~~owej za rnk ub.legły wska· 

7.nje. ie wyfriliina towai'owa Pol­
ski slale rozwija się. Rorzyslne 
t„. zmiany są wynikiem okrzepnię­
cia i stałego rozwoju naszej go­
o;nndar1-i DaTDdawcj nraz.. faktu, że 
I'o\'»\l.a ma~dowa\a -\ zna}:lu)~ co-

• raz więk'>ze oparcie w Związku 
Radzieckim i w krajach demokra­
cji ludowej. 

Pogłc;bianie współpracy gos.po­
da.rczej z potężnym Zw.ią7.k_iem 
Ri!dzieckim znajduje w Jrnmumka­
cie nowy, istotny wyraz w przy· 
Ji:clu za podstawę oblicze11. pieuią­
du radziei:;kiego, którv okazał się 
~l111iejszy od najmocniejszych wa· 
łut świata. Przyjęli:o":my za podsta­
wę obliczelt rubel, walutę nie 
ulegaj~cą wahaniom, walutę opar. 
tą. na złocie. 

Podstawowymi cechami polityki 
polskiego handlu zagranicznego 
są: trwała równowaga bilansu o­
raz niwnomiemość wzrostu lmpor­
ht i eksportu. Handel zag .anicznv 
Polski w 1949 r. zachow)"Nał I za 
chowu1e nadal obie te cechy. U· 
trzymanie trwałej równowagi bi­
lansu jest tym większym sukce­
sem, jeśli zważyć, że stale potę­
guje się import urzadzeń inwesty­
cyjnych i surowców, niezbędnych 
dla wykonania rosnących zadań 
rozbudowy przemysłu. Zachowuje­
my r6wnowagę bilansu, mimo, że 
import wuósł w ciągu ubiegłego 
roku o 22 procent. 
Udało się jednocześnie w pew· 

nym stopniu · ograniczyć potrzeby 
importowe, szczególnie w stosun· 
ku do towarów, które nie mają za 
sadniczego znaczenia dla wykona· 
nia planów produkcyjnych. Oszczę 
dności w imporcie pozwoliły z ko 
lei na ograniczenie eksportu towa 
rów poszukiwanych na rynku, dzię 
ki czemu można było lepiej zaspo· 
koić potrzeby ludności, 

Blisko dwie trzecie zagranicznej 
. 'l.yYmiany towarowej stanowią su· 
rowce i półfabrykaty. Na.ipotrzeb· 
niejsze naszej gospodarce surowce 
i półfabrykaty importujemv, by 
zagwarantować ro1w6i produkcji 
przemysłowej i budownictwa; in­
ne - eksportujemy sami (przede 
wszystkim WGgif'I i koks oraz wy­
roby walcowane). Kierunek roz­
wo1owv handlu s urowcami i pól· 
fabt ykatami odpowiada kierunko­
wi rnzwojowemu nrtszej qospodar­
ki. W ubiegłym roku z górą dwu 
krolnie powięk!tvł się import Sll­
rowców do produkcji nawozów 
sztucznych, niezbędnych dla pod­
niesienia wydajności rolnictwa, o 
połowę więcej przywieźliśmy skór, 
gwarartując lepsze zaopatrzenie w 
óbuwie, a dostawy zagranicrz­
nych SUrOW<'ÓW włókienniczych 
wzrosły od I'? do 40 procent. urno 
żli wiając dalsze rozszerzenie pro 
dukcji tekstylii. 

n e...:w7gh;dna wysokość WYWOl'ill 
wi:gla i koksu rośnie z roku na 
rok, a do !L~dn jego irnporlerinv 
11ale:7.y z gorą '20 kra jcw1 eurvpt'i­
slikh 1 Tamor:.hith (;iiedaw110 Zi\­
Wdrta zo3tala m. 111. umowd na dn­
i:tn.w~ 1ednei cz.wartej mili~ina ton 
do Pakistanu). 

Podczas jednak. gdy w 194.5 r. 
węgiel i koks stanowił około 90 
proc. całego eksportu z Polski, 

· dŻiś stanowl już ·tylko 46 proc. 
świadczy to wymownie o rozsze· 
rzaniu się asortymentu polskii::h 
towarów eksportowych. Wystar­
czy PO\l()edzie~, że w ub. roku wy 
wie-i.liś.my tabom 'k.ole.\oWego 1 ra 
zy więcej niż przed dwoma lat'I. 
a obrabiarek- 4 razy więcej. Po 
w•3.Żnie wzrósł eksport wyrobńw 
metalowych, artykułów chemicz· 
nych i mineralnych. • • 
Dysponując nadwyżkami ar-tyku 

ło.w spożywczo-rolnych, stale roz 
wijamy traqycyjny eksport w tej 
dziedzinie. Cukier, żyto oraz inne 
płody rolne i ·przetwory spożyw­
cze stanowią obecnie 20 proc. po] 
skiego eksportu. Coraz większą ro 
Ię odgrywają takie artykuły, jak: 
jagody, grzvbv, przetworv ziem­
niaczane itd. W pierwszej poło­
wie 1949 roku importowammy 
mięso. Niedostateczną -produk­
cję krajową u~upelnialiśmy za­
granicznymi dostawami tłuszczow 
i pszenicy. Również na pocz:ilku 
bieżąceqo roku importujem„ o~ze­
nicę i tłuncze głównie z ZSRB. 
Związek Radziecki - to nasz 

!fłównv dostawca su.rowcń·1• I •.ur.ą 
dze6 Inwestycyjnych oraz na.J­
większy odbiorca szerokiego wach 
larza naszych towa.r6w. Ostatnia 
umowa handlowa przewiduje dal­
szy wzrąst polsko-radzieckich do· 
staw towarowych w 1950 r. o 3-ł 
proc. Obroty z innymi krajami 
obozu antyimperialistycznego po· 
wlększyly się w· 1949 r. o 25,4 
proc„ a umowy zawarte na po­
czatku roku bież. zapewniają dal· 
szy w.trost wrz:ajemnej wymiany 
oraz zabezpieczają potrzeby impor 
towe pierwszego roku Planu Sze· 
ścioletniego. 

Polska pragnie utrzymywać ł 
rozwijać stosunki gospodarcze rów 
niei z państwami o ustroju kapł· 
talistycznym, oczywiście pod wa­
runkiem obustronnych korzyści, a 
więc z bezwzględnym wylącze· 
niem wszelkiej · dyskrymlnadi i 
prób jednostronnych rozstrzygnięć. 
Zawarte m. in. w ostatnich dniach 
umowy z Anglią i Belgią rozsze­
rzają dotychczasową wymianę w 
interesie obu stron. 

Podobnie jednak, jak w latach 
ubiegłych, również w roku obec· 
qym i w nąstęonych latach Planu 
6-letPieqo. podstawoWP. zuac1e11łe 
dla gospodarki polskiej będzie ml;l 
Io rozszerzenie wymiany handlo­
we! I zacieśnienie więzów wszech 
stronnel współpracv !JOSpodarczej 
l lechnlcznej z ZSRR l krafa.ml de­
mokracfł ludowej, z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną oraz 
Chińską Republiką Ludową. Udział 
tych krajów w naszym bilar.sie 
h1rndlowym wvno11ił w ubiegłym 
roku 44 proc. W roku bieżącym 
oqólne nasze obroty z blisko 50 
krajami, z którvmi utrzvmujexnv 
~tos11nki handlowe. wz:rosńą o oko 
ło 10 proc„ wymiana z<fś z kraja­
mi obozu walid o pokój - o 23 
uroc .. dzh;ki c:r.emu na~tapi dalsze 
7.w!ększenle udziału tych ltraiów 
w cafok<;zt„klf' ha11dlu zaara11lcz­
~eao Polski Ludowet. 

I 
Równocześnie zaznaczył się wzro~t · perspektywy poważniejszego rO'lwoju 

i ui..c,rtu surowców dla podstawow.v'·h I .1tosunk6w z krajami zamorskimi. 
gałęzi przem!.słu .. Import surowców Układy handlowe 
dla produkCJt nawozow sztucznych 
WLl'ÓSł przeszło dwukrotnie, skór su· na rok 1950 
rt.wych i kauczuku pr~eszło o poło- Podpisane układy 0 wzajemnych 
w~, we~n~, b~wełny i innych surow do3tawach na rok 1950 ze Związ'.. ien 
cow włok1e!lmczych od }2 do 40 .pro- Hadzicckim i wszystkimi krajami de­
~ent, rud 1 koncentratow metali do niokrac!i ludowej, stwarzają mocne 
-5 proc~nt. . . podstawy do dalszego rozwoju wza-

Plan importu dóbr inwestycyJnycb jernnych stosunków handlowych, bar· 
w roku 1949 wykonano w l l 7 ~roc„ dzo poważnego ich rozszerzenia oraz 
~o o.znacza wzrost. w porównam u z zabezpieczają w przeważającej czę-
• mportem roku ubiegłego <> przeszło ści potrzeby importowe naszej gospo. 
50 procent. _, k. d j • k 
Ogółem strukturalnie import prze-i ·~ar 1 naro, ~we '!" pierwszym r<> o 

RP Bolesław Bierut udekorowal w RP w serdecznych słowach podzięko 
Belwederze dnia 2'7 bm. odma.cze- wał przodującym kolejarzom za ich 
nlami państwowyml załogę parO\\·o- dotychczasowe wybitne osiągnięcia 
zu PM 2-5 za zasługi położone w i życzył im dalszych sukcesów w pra 

cy. Za pośrednictwem odznaC!l:onych 
d'llledllinłe usprawnienia gospodarki przodowników Prezydent RP prze-
parowO'Zowej. kazał również serdeczne pozdrowie-

Odmaczeni zostali: orderam1 nia wszystkim kolejarzom polskim i 
.. Sztandar Pracy" II klasy - racjo- życzenia, by ruch racjonalizatorski 
nalizator G. Milewski ora~ "Ila- objął najszersze masy pracowników 
szyniści:- W. Czapczyk i l\I, Kry- kolejowych. 
gier, Złotymi Krzyżami Zasług, - W uroca:ystości uczestniczyli: Min. 
maszynista B. Szwarc I pomcc- Komunikacji inż. J. Rabanowski o­
nik maszynisty F. Kranc, Srebr- 1·az kierownik Wydziału Komuntka­
nymi Krzyżami Zasługi - pomocni cyjnego KC PZPR tow. M. Popiel. 
cy maszynisty - L. Kramp i M. Po dekoracji Prezydent RP podej-
Margańskl. mował odznaczonych lampką wina. stawiał się następująco: udział w im· l lanu Szt>scioletniego. 

porde w 1949 roku wynosił: ----------------------------------------.,.--------
!) surowców i półfabrykatów d" W odoowiedzi na ave/ cementowni,. Grodziec" 

9rodukc.ii - 63,6 proc. 
2) artykułów konsumcyjnych: 

a) rolnic:i:o ·spożywczych 8,8 
proc. 

b) pt'ZE'mysłowych 6,5 proc. 
3) dqbr inwestycyjnych 21 proc. 

W zrost wartości 
eksportu 

Robotnicy, chłopi i lllłoPzież · 
godnie uczczą swoje Swięt o 
wqkonując: zobowiązania 11•.INajowe Ogólna wartość eksportu wyno;;iła 

w roku 19ł9 około 2.476 młln. rubtl, 
co stanowi wzro1t 0 lfi proc. warto. WARSZAWA (PAP). A_pel ął'mentowni „Grodziec" zmobilizował całą 
~ci eksportu w roku 19i8 i około !17 klasę robotniczą do uczczenia Swięta mas pracujących Czynem 1-Majo-

wano, do dnia 30 czerwC'a rh. ?.alo1m 
montażowa, w oparciu o dotychcza­
sowe doświadczen.la, utwor1yła trzy 
speilja.lne brygady i:zybkościcwe, któ 
re przyczynią się do wykcmania io· 
bowiązanla. 

proe. planowanej wartości eksportu. wym. Z całego kraju naplyw.iją już mPldunki o podejmowaniu konkret 
Osiągnięde niższej wartości e:rn- nycb zobowiązań, m. in. przei górników, hutników, pracowników budo-

portu od przewidvwanej tłumaczy wlanych, kolejarzy i poe:itowców. Apel podejmu.ją również masy 11ra<'u-
się n.;iz<'.zę<lnDściami w imporcie, wg- jące wsi oraz mlodzleź szkolna. 
bee czego można było zmniej~z~~ „Postanawiamy wykonać plan pół 
plafon eksportu, a · dodatkową 1\osc roczny do 15 maja" - głosi zubowią 
~owarów ski-erować na rynek kra-1 zanie kopalni rudy ,.Staszic". woj. 
Jowy. . • . . . . kieleckie. Dla wykonania tego rza-

W dz1edz11pe eksp~rtu miał m1e,Jsr~, I dania 193 przodowników pracy zobo 
w porównanm z rok;em- 194~, powa1i- w'ązało dzielić się doświadct.enia­
ny wzr.ost wywozu a~tykulow rolni- mi z mniej wydajnymi w pracy to­
czo-spozywczych. a i;iianow1c1e prze· warz:vszam i. Szclególny pa!::isk po­
szło o połowę. a takze eksportu wy- łożono w zobow;ązaniu na zupełne 
robów przemysłowych, jak np. tabo- wyeliminowanie nieusprav.•'edliwio­
ru kolejowego siedmiokrotnie, obra· nych nieobecności w pracy. 
b~arek czterokrotnie, innych wyro- Załoga huty „Stalowa Wola" pod­
bow ll!etalowych od 50 d~ 100 p~oc.! jęła także zobowiązania pro<lukcyj­
wyrobow przemysłu chem:cznego 1 mi ne 
neralnego od 50 do 60 proc. N. d . t • · ł 

1 
d 

R . t . a nara z.ie wy worczeJ za og o 
ozszerza się stale asortyment 0 działu PPB nr 10 w Krakowie za-

warowy naszego eksportu._ trudnionej przy budowie komplek-
W roku 1949. stru~turalnie eksport su gmachów Akademii Górniczo -

nasz pnedsta~1a! si~ następująco: Hutniczej i tzw. miasteczka studen-
1) surowce i P?łf~brykaty 63,8 pro tów, podjęto szereg zobowiązań dla 

cent, w tym węgiel .1 koks ~6 proc. uczczeni~ międzynarodowego święta 
2) artykuły rolmczo-spozywcze 20 klasy robotniczej. Narada stwierdzi-

procent. ła wykonanie zobowią;zań podjętych 
3.) wyroby przemysłowe 16,2 proc na apel górnika Markiewki. Postano 

RozwóJ" W'7mianw wlono podwyższyć dotychrzas wyko-
• ' ' nywane normy o 20 pr~. 

towarowet Z ZSRR Spośród kolejarzy pierwsi zamel-
i krajami demokracji dowali o podjęciu Czynu I-Majowe 
· I d · go pracownicy wanztatów w Szcze-

U OWeJ cinku. Postanowiono wykona.ć dodał 
Na czoło naszych stosunków gospo kowo 2 okres1>we rewizje wagonów 

darc:zych z rz:agranicą, podobnie jak w towa-rowycb. 
latach poprzednich, wysuwa się wy- Również wśród pocztowców pierw 
miana handlowa ze Związkiem Ra· sł odpowi.xlrlell praoownicy okręgu 
dzieckim i pomoc okazywana nam szczecińskiego. Na naradach powia­
przez ZSRR w dostawach towaro· towych zobowiązali się oni rozpro­

wadzić do dnia 1 maja ponad plan Lic-zne gromady, członkow:e spół-
5.600 egzemplarzy .. Gromady" ... Chło dzielni produkcyjnych oraz -;ir~cnw~ 
pskiej Drogi" i .. Rolnika Polskiego". nicy spółdzielczych i pa11st wo\.n·ch 
Listonos?:e miejscy zobowiązali się ośrodków maszynowych pod;<';li zo-

bowiązania d~a uczc7enia święta mai' znacżn;e przekroczyć. plan. prenume- . 
raty pism ,.Trybuna Ludu'\ .. O trwa· ~racujących. Pierwsza wystąp;ia gro 
ły pokój, 0 demokrację ludową•·, 1nada Króliko\vo w pow. szub:ńskim. 

która postanowiła skoirnzyć pnedter 
.. Wolność" i „Przyjaźń". minowo siewy wiosenne. naprawić 

.JednoC11cśnie listonosze wiejscy i drogę na przestrzeni I km. •Jraz u­
miejscy woj. szczecińskiego wezwali rządzić i uruchomić przedszkQle. 
do współzawodnictwa w rozpows-ze- Chłopi z innych gromad postancr­
ehnianiu prasy robotniczo - chłop- wili uczcić 1 Maja zorganizowaniem 
sklej listonoszy woj. wrocławskie- licznych spółdzielni produkcyjnych 
go. w swoich wsiach. 

W Częstochowie zespół montaży- Spośród młodzieży szkolnej pierw 
stów PZPW Nr 11 zatrudniony przy s1 podjęli zobowiazan!e dla c1czcv'­
budowie czesalni wełny, podjął zo- nia Swięta Pracy członkowie z:ViP -
bowiązanla. ukońr~enia . m<>ntażu do 1- uczniowie Gimnazjum Przem~·,.!r 
dnia. I ma,Ja, zamiast, Jak 'Zapiano- wego w Grodzisku Mazowi~ck ~ m. 

Górnicy kopalń rud żelazn,'ch 
dziękują Rządowi RP za przyw.iłej Karty Górnkzei 

WARSZAWA (PAP). Prezes Rady I ty Górniciej na górników rutl żek' 
Ministrów Józef Cyrankicwic-z otrzy nych, ~'z~a.~ąc ten ak_t Rządu. R7.~u:. 
mał od aktywu partyjnego i związko P~SP?h.teJ Jako dowod troski o b;v1 
wego zjednoczonych kopalń rudy że gornik~w. . • . , 
laznej i topników w Częstochow·:e G?rmcy Mld ze~aznych v:;w!ricl<'za· 
depes<:ę treści następującej: Ją. ze przyZ?ane 1m pn;yw1h!Je. 1'1o-

. · _ re wyr<>Snąc mogły tylko na r;runcie 
„~ałogi ~Jednocz?~ych kopal~ ru- Państwa Ludowego, st?.ną ~ie dla 

dy zelauieJ z radosc1ą przyjmUJą do nieb bodźcem clo <l?.ls1ej pra{'v dl?.. 
wiadomości na m~s~wy~h zcbra~iacl~ 1calizacji Pla;:.u 6-lctniC'go, plrnn 
uchwalę Rady M1msh'ow 1 dnia 2.J butlowy fundam~nUiw Pcl!lti Soc' 1• 
marca. 1950 roku o rozcią-;nii:C'iu Kar łi~ty<'z11ej". •• 

wych, pomocy technicznej i innych 
dziedzinach wspóiłpracy gospodar­
czej. 
Związek Radziecki jest głównym 

dostawcą dóbr inwestycyjnych, ba­
wełny, rudy, metali kolorowych, tłu­
szczów, produktów naftowych i tn· 
nych oraz poważnym odbiorcą wyro­
bów naszego przemysłu, jak taboru 
kolejowego, chemikalii, wyrobów wal 
cowanych, wyrobów metalowych, wę-

Wyrok na członków bandy „Me 
Ks. Uchman, ks. Woś Bożek skazani na długoletnie więzienie 

RZESZOW (PAP). Rejonowy Sąd 
Wojskowy w ~szowie na sesji wy­
jazdowej w Przemyślu kontynuował 
postepowanie dowodowe przeciw 
księdzu Uchmanowi.. ksll)dzu Wosio­
wi I Bożkowi, członkom bandy „Me 

gla, cementu, tkanin i in. . 
Poważnie wzrosły ró.wnież w sto­

sunku do roku 1948 obroty z kraJami 
demokracji ludowej, szczególnie z 
Wfgrami (przeszło 3-krotnie), 5uł· 

garią, Rumunią j Albanh1 oraz z Nie- Postapowa młodzież niemiec"a 
mieckl! Republiką Demokratyczną. 'f ~ 
Lącz~y udział. ~SR~, ~raj~W: demo- bronić będzie Sprawy pOkOJ'U 
kraCJl ludoweJ 1 Niem1eckieJ Repu· 
bliki .qemokratycznej w naszycn 0-1 BERLIN (PAP). - W Hamburgu 
bro!acłi handlowych w roku 1949 wy- (brytyjska strefa okupacyjna) od· 
n.ostł 44 • l!roc. , . . był się wiec z udziałem 1.500 człon 

Wartosc obrotow z tf!D-1 kraJam1 ków organizacji „Wolnej Młodzieźy 
w roku 1949 wzrosła o 20>,4 proc. w Niemieckiej" (FDJ). Wlec zorganł· 
stosunku do roku_ 1948. zowano z okazji Międzynarodowego 

Zostały nawiązane stos~nki han- Tygodnia Młodrleży. 
dlowe z Chinami Ludowymi. Stosun- Przemawiająca na wiecu IJsa 
ki te stwarzają poważne perspekty- Wachsmuth - członek Komitetu 
wy szerokie~·o . ich rozwoju_. Centralnego FDJ, o~wiadczyła, 7.e 

Udział krajuw za.morskich w na· młodzież niemiecka nigdy nie bę­
~zych obrotach wzrosł z 5 proe, " dzie służyła planom ameryka.ńskich 
1·oku 1948 do 7 proc. w roku 194!? podżegaczy wojennych. 
i wykazuje stałą tendencję rozwojo- Na wiecu postanowiono wysłać dr:! 
WF!. legację na kongres młodych obroi1 

7:1':'-·arc:ie ukladów handlowych w ców pokoju, który odbędzie się w 
'roku 1949 z Pakist~nein, Hindusta- Berlinie w czasie ogólnoniemiec­
nem, Eiriotem i Izraelem stwarza kiej konferencji młodzie:iw 

wa", przesłuchując dalszych św'.ad­
ków i odczytując szereg dokumen­
tów obciążających ws'lystkich o:;kar 
żonych. 

Po zakończeniu postępowania do­
wodowego ;zabrał głos prokurator 
mjr. Garlicki, podkreślając w swo­
im przemówieniu wpływ rt>akryj· 
11ej, antypatriotyczne.i polityki hie­
rarchii kościelnej, która doprowadzi 
la w okresie powojennym niektórych 
księży do działalności banrJ~.·ckiej, 

W powiatach Przeworsk i Jaro­
sław jesrzcze w okresie okupacji or­
ganizacja NSZ założyła swoje placów 
ki. Organizatorem ich był Franci­
szek Bożek. W skład bandy wcho­
dzili także ks. Uchman i ks. Woś. 
Celem istnienia tej organizacji było 
mordowanie dlliałaczy demokratycz­
nych. rabunki i zabójstwa ludności 
cyWilnej, Ks. Uchman gościł c:r.ęsto 
u siebie dowódców bancly „Mewa". 
poił ich wódką, swoją plebanię zro 
bił nie tylko mit>jscem s11otka"li b;!n­
dy, ale I o6rndklem zebrań, N:t jf'd· 
nym :r. tl·ch ze-brań 7~paiłła •1chw11ła 
zlikwidowl.'.nla człl'nków PPR. 
Oskarżony ks. Uchman nie tvlko 

uczestniczył w tym zebraniu, ;;Je rów 

n'eż zwróc ił «ie; r!ri J1 i:1rd •• i'nv ;:r 
<Słowam : ,.Obowi~;kiem i.vasz~;n 
i~-~t. aby hiclzie ci l:yli 7!ikwi:łu~'a· 
Ul'' 

Prokurator zażądał survwrc11 kal' 
dl!l' wszystltich o~karżuny1·h. któr.vrh 
wina zosbła w toku JJ!'/.~\i·v~lu sad•i 
wego e!'.lkowick udowodniona. · 

Po mow;e prokuratora i ob··o1i ct,,v 
Sąd ogłosił wyrok, na m0c: klon·' '' 
k~. ~<'hman, probos:>:c: /. J)a1·,,f :i w Si" 
maw:e, ska.7.a'?y ~ost1ł na h11•7ną ka. 
rę. 9 l:lt. TI'l~Uenia, ntr:ttc pr:>w p!i­

hlt!!zn~Th i ob.rwatclskid1 im;w t;n­
ni>row~·ch na rrn:ri;i.R" ;; l.•f. emu 
Prz!mad~k mienia na rzecz ~karbu 
Pnnstw<1. 

Ksh;dzu l'-!irhałowi Wo:iowi S1r1 
wymierzył karę 8 lat więriPnia, u­
tr~tę praw publfrzn:vl'h i oo~·walel­
sk1cb praw honorow:1c11 na ok1es i 
Jat c;·a:i: przc11atlcli mienhl. 
O~karżon;v I•'rancin°k B1,~k 1 'l'.it 

wnrlu l'lauer.yl'icl i kpt. rl'zcnv~· ~1;.,_ 
?.;my rost.:il na. ka.rę $ini<>rd, Jrlórą 
JlO za5to'iowamu ustawy am11~t' j­
n~J Tłag_:orlzo110 llfl łąr.zną k~r~ 1:; ·łat 
~.'f~zienia. ulra1ę rraw rmhlirzn:,·c-11 
l ohywatelskkh praw hl'norn '".'Th 
na zawsze oraz urzeuatlek mienia. 
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Czujność rewolucyjna 
· I UJalka o czqstość szeregóUJ 

Komunistycznej Partii Czechosłowacji 
J mperialiści anglo • amerylmńscy 

licząc na to, że uda im się za. 
wrócić wstecz bieg historii, znis~­
czyć socjalizm, zdobyć panowanfo 
nad światem, usiłujQ osłabić siły de· 
makracji i postępu, pod\vażyć jedność 
klasy robotniczej, złamać władzę mas 
pracujących w krajach demokracji 
ludowej, rozpętać wojnę przeciwko 
tym krajom i przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, wykorzystując w tym 
celu cały arsenał najbardziej podłych 
i haniebnych środków. 

L. Kep/.111& 
Osłonek Prezydium KC Komunistycznei,J Partii Czechosłowacji 

swe kadry i dobór ich przeprowadza~ 
według ści~le określonych kry1erióvr. 
Praca z kadrami nie może hyc spra· 
wą jednego wydzi4łu, winna ona stać 
się sprawił całej partii. 

Bogacze wiejscy, byli przemysłow· 
cy i wielcy kupcy, wyższe duchowieii. 
stwo stale usiłują wpłynąć na pod· 
stawowe organizacje partyjne, na 
działaJ11ość organizacji demokratycz· 
nych i administrację ludową. 

słanymi~ Zachodu szpiegami, szkod· 
nikami i terrorystami, którzy prze· 
niknęli do naszych szeregów, musimy 
znu;bilizować do tej walki wszystkich 
czło~tkó'' naszej partii. Musimy do­
prowadzić do tego, aby każdy członek 
naszej partii nauczył się ostrożności, 
przenikliwości i czujności, aby umiał 
demaskować wroga klasowego i lik 
widować wszelkie jego próby wrogiej 
działalnobci przeciw partii, Republi· 
ce i narodowi. Wróg jest przebiegły 
i okrutny. Nie wolno z nim dyskuto· 
wać, nie wolna go pn:ekonywać -
trzeba go zniszczyć. 

~ słUBzną kryty.ką, &~anuje s?t, • 
,jako fł·a'kcjonisto\v, a ich uc'.!Ciwą 
krytykę o:cerua jak'o atak na partf'4 

h ustrój ludowo-demokratyczny. TaCY. 
towarzysze są. nieki~dy przeąladowa~i 
ni, a nawet usuwani z partii. Te~otł 
!Cto występuje ze 5łusz.ną kr.y,tyk~ 
czasem wyśmiewa sit i zmusza diif 
milczenia. Zjawj&ka teao rodaaju 
szkodzą partii. hamują je) r0zwóJ 
i nasz marsz naprzód. 

Bezlitosna walka z wrogiem i pró• 
bami dła,vienia krytyki i aamokryty• 
ki, zdecydowana waHm ze wszelkimi 
formami dyktatorstwa, poszukiwania 
synekury, ze wszystkimi zjawiskami, 
które plugawią czystość partii i p.rzy· 
tępiają jej czujność - oto nasze naj­
ważniejsze i najbliższe zadanie. Mµ­
simy tok organizować pracę, by każ· 

„ 

Historyczne doświadczenia Wszech 
związkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików), rezolucja. Biura In· 
formacyjnego oraz procesy agentów 
faszystowskiej bandy Tito I imperia· 
lizmu amerykańskiego w Budapesz· 
cie i Sofii są dobrą szkołą politycz. 
ną dla naszej masowej partii, poka· 
zują jej, jak należy walczyć z wro· 
giem i jak ważna je t sprawa nie­
ustannego wzmagania czujności re­
wolucyjnej i walki o czystość szere· 
gów partyjnych. 

Przy organizowaniu spisków, szpie 
gostwa i szkodnictwa, ośrodki wywia­
dowcze imperialistów liczą obecnit1 
na ludzi, których w okresie emigra:!ji 
7.werbowali do pracy agenturowej po 
woJme, na byłych ;\gentów Gestapc, 
na niedobitki klas kapitalistyc:znych, 
wyższej hierarchii katolickiej, na 
część korpusu oficerskiego, która 
wrogo odno3i się do naszego ustroju 
ludowo-demokratycznego, na awan­
turników i karierowiczów. Agenci 
imperialistów starają się szczególnie 
przeniknąć do szeregów Komunistycz 
nej Partii Czeehosłowacji i na odpo· 
wiedzialne stanowiska w kl-aju. W 
ostatnich czasach zdemaskowano u 
nas i unieszkodliwio1110 kilka gru11, 
które na rozkaz wywiadu anglo-ame­
rykańskiego i bandy titowskiej, pro­
wadziły wrogą działalność przeciwko 
ustrojowi ludow1l-demokratycznemu. 
Po klęsce reakcji w lutytn 1948 roku 
reakcyjni przywódcy byłych partii: 
narodowo-socjalistycznej, socjaldemo· 
kratycznei,. ludowej i demokratycznej 
utworzyli organizacje nielegalne, kie­
rowane przez obce wywiady. Obecnie 
organizacje te są już unie;;;zkodliwio· 

Dochodzenie, przeprowadzone przez 
Komisję Kontroli Partyjnej wykaza· 
ło, że były sekretarz ołomuckiego 
obwodowego komitetu KPCz., Józef 
Stavin.oha stworzył w· komitecie ob­
wodowym atmosferę fapow.nictwa, 'l"Y 
korzystywał swe stanowisko w celu 
wzbogacenia się, bronił i osłaniał wro 
~·ów Republiki przed sprawiedliwą 
karą, a byłym wielkim kupcom i fa­
brykantom umożliwiał okradanie pań 
t>twa. Przy kontroli okazało się, że 
Stavinoha był dawniej agentem Ge­
stapo. 

Jedną z najskuteczniej:1zych form 
czujności i demaskowania. wroga jest 
kontrola realizacji polityki part.ii. 
Na podstawie tego, jak ten czy inny 
komunista realizuje politykę partii, 
jak broni jej, jak wypełnia zlecone 
mu zadania, możemy najlepiej ocenić 
uczciwość, zdolności i wierność dane· 
go pracownika partyjnego i szybciej 
zdemask'(lwać wrogów, szkodników 
i obce elementy w partii. 

C.:y pracownik partyjny nauczył się 
wsłuchiwać w głos szeregowych ludzi 
pracy, by praca jego i życie jego sta· 
nowiły przykład dla zerokich mas 
i by zdawał sobie sprawę, że naczel· 
nym jego obowiązkiem jest i;łużba 
interem~m ludu pt~acu.jącegt. partii 
i państwa łudowo-den1okratycznego. 

Partia nasza w dalszym ciągu do· 
łoży wszelkich i;:.tarań. by polep~zyć 
swój skład socjalny I :r.witkszyć ilość 
robotników w swych szeregach. Bę­
dziemy bardziej konsekwentnie niż 
dotychczas wysuwać kadry robotni; 
cze na stanowiska kierownicze i od­
ważniej wysuwać młod2ież. Zebranill 
sprawozdawczo-wyborcze podstawo· 
wych i rejonowych organizacji par. 
tyjnych umożliw'ią nam włączenie do 
pracy partyjnej nowych, wartościo­
wych ludzi, a usunąć niezdolnych 
i słabych, którzy ulegaj11 wpływttln 
wroga klasowego. 

Klika narusza 
bułgarsko-jugosłowiańską umowę granicz• 

Tito 
Wypadek ten świadczy, że pracow· 

nicy ol1wodowego komitetu partii nie 
wypełniali dyrektyw Ko-mitetu Cen· 
tralnego KPCz w sprawie czujności. 

Dotychczas przy realizowaniu de· 
mokracji wcwnętrzno-partyjnej, uchy 
faliśmy jedynie drzwi dla krytyld 
i samokrytyki. Musimy otworzyć je 
na oścież, po bolszewicku, ponieważ 
krytyka jest środkiem, który pomaga 
usunąć blęrly i niedociągnięcia w pra­
cy partyjnej. Tylko przy pomocy kry 
tyki zdołamy wykonać ogromne za· 
dania, które stoją przed nami w związ 
ku z budownictwem socjalizmu. Kry­
tyka jest naszą bronią w walce z nad· 
używaniem swego stannwiskn przez 
kierowniczych pracowników, pomaga 
kontrolować wykonanie uchwai par· 
tii i właściwą. realizację jej polityki. 
Z krytyki i samokrytyki powinniśmy 
uczynić szkołę polityczną ·dla wszyst· 
kich członków partii, siłę, która jesz. 
cze bardziej podniesie wpływy partii, 
jeszcze bardziej ją umocni. 

SOFIA (PAP). Bułgarskie mini- zmusić dch do współpracy z wyw:la­
sterstwo spraw zagranicznych złoży dem jugosłowiańskim. 

W swej walce przeciw demokracji 
i socjalizmowi, reakcja kapitalistycz· 
na stara się wykorzystać zatrutą 
broń nacjonalizmu burżuazyjnego, 
przy 11e>mocy kt6rego usiłuje osłabić 
jedność mas pracujących, osn.bić ich 
klasową świadomość i solidarność. 
Szerząc wściekłą. propagandę nacjo­
nalistyczną i antyradziecką i rozsie­
wając prowokacyjne pogłoski, reak· 
cja liczy na to, że w ten sposób uda 
się jej posiać nieufność między na­
rodami i osłabić uczucia miłości Cze. 
chów i Słowaków do Zwiazku Ra-
dzieckiego. • 

Komitet Centralny KPCz doJ:oiy 
wszelkich starań1 aby w większym 
jeszcze niż dotychczas stopniu uezy~ 
członków partii na doświadcieniu 
WKP(b), wzmóc ich czujność i nie­
ustępliwość w stosunku do wrGga kia· 
sowegil, wychować ich w duchu nie. 
przejednanej walki ze wszystkimi 
brakami i błędami w pracy. 

ło w ambasadiiie. jugosłowiańskiej w 
Sofii notę, w której stwierdza, że Ju 
gosła.wia wielokrotnie naruszyła u­
mowę graniczną z Bułgarią. 

Nota podkreśla, że 1'2ąd bułgarski 
już niejednokrotnie składał w tej 
spraw.ie noty rządowi jugosłowiań­
skiemu wymienia-Ją.il liczne wypadki 
naruszenia umowy 1Tanicznej, 

J·askrawym przykładem narusze­
nia umowy jest aresztowanie prz& 
władze jugosłowiańskie obywateli 
bułgarskich, którzy posiadają ziemię 
na terytorium Jugosławii i przecho 
d:zą- przE'Z grankę w celu uprawy 
swych gruntów, leżących w pasie 
przygranicznym. 
Władze jugosłowiańskie praetri.y­

Be1.prawne aresztowania mewin· 
nych obywateli bułgarskich -stwier 
dza nota - przerzucanie do Bułgarll · 
dywersantów i szpiegów i us-iłowa• 
nia zorganizowania siatki szpiegow• 
sklej, liczne zbrojne ataki na buł>r 
garską straż graniczną oraz za.niy· 
kanie granicy - wszystkle te fakłt 
są tylko poszczególnymi elementa• 
mi prowadzonej od dawna i konse• 
kwentnie przez rząd Jugosławii a• 
gresywnej l prowoluwyjnej polityki 
wobec Bułgarskiej Republik.i Ludo· 
wej. 
Rząd Bułgarskiej Republiki Luclo• 

wej protestuje najenergiczniej prze­
ciwko tej polityce i stwierdza, że od 
powied~ialność za straty, które w 
wyniku tego rodzaju post~powania 

Agenci anglo-amerykańskiego im· 
perializmu usiłują prowadzić polity­
kę zmierzającą do oderwania Czecho­
słowacji od ZSRR i krajów demokra­
cji ludowej. Partia komunistyczna 
nieustannie demaskowąła i b~dzie 
nadal bezlitośnie demaskować oręż 
imperializmu - nacjonalizm burżua· 
zyjny, w istocie swej antypatriotycz. 
ny oraz jego nosicieli. Komunistycz· 
na Partia Czechosłowacji wychowy· 
wała i wychowuje naród w duchu in· 
ternacjonalizmu proletariackiego, w 
duchu po3zanowania równouprawnie­
nia wszystkich ras i narodów, ich peł· 
nej niepodległości, w duchu głębokie· 
go umiłowania swej ojczyzny, w .au· 
chu solidarno'śei i współpracy mas 
pracujlłcych wszystkich krajów, w 
duc1111 pomocy wzajemnej w wnl.:e 
o wdlność i jej utrzymanie, w duchu 
miłości do pierwszego kraju socjaliz­
mu - Związku Radzieckiego. 

Krytyka i samokrytyka ni~jedno­
krotnie jest u nas krępowana. Nie.· 
kiedy towarzyszy, którzy występują 

(„0 trwały pok6j, 
o demoktacj~ ludową.'~), 

mują aresztowanych Bułgarów tygo- ponosi ludność nadgraniczna, spada 
dniami i miesiącami oraz usiłują I całkowicie na rząd jugosłowiański. 

ne. 
Wśród zdemaskowanych i unieszko 

dliwionych grup szpiegowskich zna­
lazło się wielu agentów titowskich, 
którzy podobnie jak i Rajk, otrzymy. 
wali od przcdi!lawicieli Rankowiczn 
polecenie propagowania „sukcesów" 
titowskiego „socjalizmu" i rozkoszy 
:i;eżimu faszystowskiego w Jugosła­
wii. Tak np.: wśród innych agentów, 
faszystowska klika Tito zwerbowała 
Bohdana Ilendę, byłego sekretarza do 
spraw wojskowych praskiego komite· 
tu obwodowego Komunistycznej Par· 

Za _jedngm idą no me 
Cementownia "Grodziec" wzywa do współzawodn-ietwa i-Majowego 

„Ja, palacz piątego pieca obrot.o. pływ ze starego, już płyniać będzie tyni długofaM>we zobowiązania - no- nika, tow. Królikowskiego, utrzyma-
wego, podejmuj{' się podnieilć dzien· szlam z nowego zbiornika". wa organizacja pracy, polegająca na nia torów w jak najlepszym stanie. 
ną wydajność pieca o 14 ton klin· Więcej szlamu wymaga dla wyko• z&Tomadzeniu w wolnych chwilach Wspólna troska o transport daje 
kru". nania zobowiązania tow. Rojka jego dużej ilości kamienia w jednym pewność: nie będzie czekał na zoła· 

fii Czechosłowacji. 
Wśród agentów wywiad6w impe. 

1·ialistycznych znaleźli :iię: były re· 
daktor naczelny „Rude Pravo" Vilem 
Novy i szef kttncełarii Prezydium 
E.ady Ministrów - Milan Reim:m. 
W naszym handlu zagranicznym zde· 
maskowana zost.'łła grupa byłych 
wyższych urzędników, ktc}rzy prowa· 
dzili czechosłowacki handel zagra­
niczny we wrogim dla państwa kie­
runku, orientując się nn handel z Za· 
chodem, ze szkoda dla handlu z ZSRR 
i krajami demok;acji ludowej. Grut>a 
ta usiłowała uzależnić Czel'hosłowa· 
cję od Zachodu i przeszkodzić tOZWO• 
jowi naszego kraju w kierunku soc­

W referacie na IX Zjeździe l>a~tii 
towarzysz Gottwald podkreślił, ze po 
to, by agentom wywiadów imperiali­
stycznych zamknąć dostęp do partii, 
by pozbawić ich możliwości szk o· 
dzenia, n:tleźy nieustannie podno:>ić 
ldeologiC'zny poziom członków partii, 
włączyć w.-;zysikich jej członków do 
aktywnej walki o realiz-:t<>ję polityki 
part.ii, kom,;ekwentnie ~ltHować :,o!· 
szewickie za!ilady cenh'nlizmu demo­
kratycznego. demokracji "ewnętrzno 
partyjnej, ruzwijnć krytykę i t1llmo­
krytykę. KPCz nieu'<tannie i s~·ste· 
matycz.nie podno'i poziom ideolGgicz­
ny ~wych członków. 

Powoli, z namysłem dobiern słowa piee obrotowy i piece innych pa.la- miejscu - podnio;;ły wydajność pra· dowanie wydobyty kamień, nie bęA'.! 
tow. Rojek, stary robotnik cementow czy, więcej szlamu zdolne są dostar- cy o 50 procent. A teraz tow. Dziu- czekały na materiał łamacze. Wspól· 
ni „Grodziec". Słowa mają wagę czy. czyć zbiorniki. Będzie witeej szla· bałko cświadcza: „Mogę jeszcze u• na troska o całość produkcji daje pew 
nu. Te słowa, tworzące treść zobo- mu! Bo robótnicy przy młynach sprawnie załadunek. Podejmę się ność: wystarczy surowca dln mły­
wiązaź1, podejmowanych przez posz· surowych postnn:iwiają dawać dzicn· wykonywać dziennie 173 })roc. nor· nów, nie zbraknie szlamu palaczowi 
czególnych robotników, wyznaczają nie o 85 m sz. szlamu wi{!cej, a pra- my. A w imieniu pracowników ka· Rojkowi i palaczom innych pieców. 
ramy nowych możliwości, nową, cownicy, utrudnieni przy pompach, mieniołomów stwierdzam, że moźem~· Wspólna narada daje wyraźny 
zwiększoną wydajność zakładu. Sio· zapewniają po krótkiej naradzie zwiększyć wydajność kamienia o 23 obraz możliwości podwyższenia wy­
wa wypowiedziane na tym zebraniu przepuszczenie tej zwiększonej Ho- wozy na jedną zmianf". To znaczy, dajności cementowni. Konkretna sta· 
otwierają naradę, ważną dla zakładu śd szlamu. że w ciągu 8 gcdzin cementowniana je .się treść zobowiązań, jakie z pełn:i 
decyzję uczczenia przez robotników Łączy się w wyr11źne ogniwa, po. kolejka przywie:i:ie do zakładu 0 23 odpowiedzialnością po:lejmuj1! załoga 
l'ernentown'i wzn1ożoną pracą święta tę:i:nieje w wypowiedziach uczestni- wozy surowca więcej. - wyprodukować do końca maja rb. 
1 Maja. ków zebrania łańcuch praty cemen- Wła5nie, czy przywiezie? Przecież dodatkowo 5 tys. ton klinkru, dostor-

W głęboką ciszę padają słowa tow. towni. W oddalonych o 6 km od za· Hość sprzętu transportowego nie zwięk czyć do końca roku 29 tys. ton klin­
Rojka. Piece obrotowe - to naj1vai:- kładu kllmieniolom11ch wydobywaj4 szr. się. W11tpliwośei rozstrzyga tow. kru ponad plan. 
niejsiy dział pracy cemento'llni, to robotniry surowi~ - kan1ień. Ka- Bufa, pracownik transportu: „Dziu· Sekretarz Podstawowej Organiza· 
jej serce. Tow. Rojek po;1tan11wiu dać mieniołomy, to do niedawna wąskie bałk:D nie będzie czekał na wagony cji Pa1'lyjnej, tow. Falfus, powiedział 
dtiennie o U t.on klln.1-rn więcej. niż gardło cementowni. Ni~ kamień cze· i parowozy. Mówi~ to w imieniu nas podczas nnrady: „Ludzie u nas wY· 
nntychrzns. Aby móc to wykonac, kały łamacze, przygotowujące ~ur°" wszystkich". Dodaje mocy tym sło· roiśli". 
mU$i mieć zapewniony stał)' dopływ wiec dla m1ynów snrowych. 'fow. wont zobow'il}zanie wydziału elek· Wyrastali tu, w cementowni „Gro­
:>?.lamu. Wstaje tow. Kurach; - ])ziubałko. ~tary „bagrzysta", kleru· trycznego, ·który postanawia pomóc dziec" we wspólnej walce przeciw· 
„Przerw w pracy nie będzie. \Vpro-1 jący czerpakiem, kt.óry ładuje na wa- w usprawnieniu tr11ni;portu przez za- wyzyskowi kapitalistycznemu - bo­
wadzamy nowy sp1tem wymiany gony kamień. pierw,,;zy przełamał instalowanie do dnia 1 Maja sygna· jownicy o sprawę robotniczlJ -
zbiorników. Zanim skoń<'zy .;ię do· trudności Podjl_lte p-r:r.ez nlego w lu· lizaeji i zapewnienie ;Starego robot· KPP-owcy tow. tow. Jagoda, Mar-

jalizmu. 

Musimy prowadzić jm;:r,cze szerszą 
i bardziej zdecydowana walkę z na· 

Wielu szkodników i szpiegów zdt .... 
maskowaliśmy. Nie są to jednak by· 
najmniej wszyscy. Czujność na--za 
ciąirle . nie jest jeszcze do latecuta. 
świadczą o tym czę~te WYJ>adki nie-.----------------~-----.------·------------­ -------------------~------~ cinkowski, Filipczyk. 

NOWOCZESNA TECHNIKA 
dbałego stosunku do poufnych doku· 
ntentów i dyrektyw oraz do legityma· 
cji partyjnych, którt> lłkutkiem ga· 
piostwa i niefrasobllw~ci łatwo do· 
stają sję do rąk wrogów. Niecłosta· 
teczna czujność, pyszałkowat~ć 1uh 
lekkomyślna łatwowierność. zło zna· 
jomośc kadr w wielu wypadkach. 
sprzyjają działalności wrogów ludu, 

- źródlen1 wzrostu wqdajnoścl prac:v 1111 ZSRR 
agentów wywiadów imperialistycz· zwycięstwo socjalizmu w ZSRR stworzyło 
nych. W obwodowych i rejonowych nieograniczone możliwości podnl~slenia wy 
władzach partyjnych oraz 1v org11· dajności ptacy. Ustrój socjalistyczny zlikwido­
nach g.t?spodarczycb czę„to wysuwa wał wszystkie przeszkody, które w okresie ka­
s·ię na bardzo odpowiedzialne stano- pitalizmu stały na drodze, prowadzqce.i do zwię 
wiska ludzi niesprawdzonych, z ciem· kszenia wydajno~ci pracy: a więc wyzysk czło­
ną przeszłości~. Nasze organizacje wieka przez czlowieka, anarchię produkcji, kry 
wiejskie w wielu wypadka<'h prze;a· zysy, bezrobocie. 
wiają ugodowy sto;iunek do bogaczy W Związku Radzieckim kaidy zdolny do pra 
wiejskich, którzy p.cr'lwa:i:ają polityk~ l'Y człowiek wykonuje poiyiel'zną dla społeczeń 
naszego rządu. \Vielu naszych pra. stwa pracę, której rezultaty nie są przywłasz­
cowników part.yjny~h zapomina jesz· czane przez elementy pasożytnicze, lecz stają 
c.ze o tej bez~pornej prawdzie, ie w się własno:kiq narodu. świadomość tego faktu 
okresie przejścia od kapitalizmu do jest źródłem zainteresowania ludzi radzieckich 
socjalizmu walka klasowa nie tylkol ~prawą podniesienla wydajności pr·acy. Im wyż 
nie słabnie, lecz przeciwn.ie - 7.a· sza bowiem będzie wydajność, tym wyższe będą 
ostrza slę. Częst-0k oć wykazują oni zarobki, tym więcej towarów zasili rynek zby­
absolutnie niedopuszczalną niefrasob- tu, tym szybciej spadną ich ceny, tym wyższa 
liwość polityczną. stanie się stopa źyclowa ludności pracującej. 

Komunistyczno. Part.ia Czecho- Niezmiernie ważną rolę w dziedzinie podnie-
słowacji jest partią rząl\zącą, ispo- sienia wydajności pracy odgrywa postęp te· 
czywa więc na nit>j ogromna od- chniczny, socjalistyczna o~ganlzacja pracy, no­
powiedzialność. Tym bardziej po- watorstwo i racJonallzacja procesów produkcyj­
winniśmy ze W!IZech miar wzm:i· nycb. 
gać rewolucyjną czujność w na· Z łnlcJaiyWY uczonych radzlecklcb w zakla 
szych szeregach. dach przemysfowych stosuje się obecnie coraz 

Szczególnie konierzna jest czujność częściej hartowanie metali przy pomocy prądów 
przy doborze kierowniczych kadr par· wysokiej częstotliwości. W Leningradzkiej Fa­
tyjnych na wszystkich szczeblach od bryce Budowy Maszyn im. Kirowa przy harto­
góry do dołu. Bezwzględnie należy wanin części maszynowych za pomocą prądóv; 
zamknąć wszelkie szczeliny, przez wysokiej częstotliwofri osią,gnięto skrócenie cz;i 
które mogą przenlknąć do partii ob· su trwania tego prncesu z 26 godzin do 8,5 mi­
ce, wrogie elementy, należy usunąć nut. W Moskiewskiej Fabryce Samochodów im 
wszelką przypadkowość, naruszanie Stalina przy pomocy prądów wysokie:! częcilO\li 
bolszewickich zasad doboru i roz· wości utwardza się nowierzchnie części ma:>z:;r. 
mieszczanin kadr. Powinniśmy znsć nie tvlko stalowych, ale i żeliwnych. Dzięl za-

stosowaniu · pradów wysokiej częstotliwości pro 
ces suszenia drzewa w zakładach „Energoprl· 
bor", który trwał dawniej 14 - 15 dni, obecnie 
trwa najwyżej 10 - 12 godzin. 

Mechanizacja procesów produkcyjnych· jęst 
jednym z najważniej::ezych źródeł podni<.'sienia 
wydajności pracy w ZSRR. Zmechanizowaniu 
ulegają przede \Vszyslkim procesy pracoc-hłonne, 
iak np. wydobycie wi:gla, rudy i innych bu 
gr..ctw naturalny<.>h, produkcja metali, budov.oic 
two, transport ładu1~ków, wyrąb.lasu i tp. Wie­
lu przodowników pracy. zatrudnionych przy ma 
szynach wrębowych, wydobywa 10 - 1J l~':>. 
ton w~g!u miesięcznie. W jednej z kopalń Kara 
gandyń~klego Zagłębia Węglowego mnszynisci 
wrębówek - Mak::irow i Bogodielnikow - w~·­
dobywają w ciągu miesiąca po 15 tys. 1011 wt>,arla 

W radzieckim pr;:emyśle węglowym cor:iz 
szerzej stosu.ie się nową, wysoce wydajną ma­
szynę - kombajn węgluwy, która nie tylko wy 
rębuje i rozbija węgiel, lee?. ładuje go również 
na transportery. Wydajność takich kombajnów 
sięga 24 tys. ton węgla miesięcznie. 

W przemyśle budowy maszyn, metalurgicz· 
nym i niektórych innych gałęziach poświęca się 
dużo uwagi zautomatyzowaniu procesu produ~ 
l'ji, co nie tylko wpływa na ułatwienie robotni 
kom pracy, ale zwiększa bardzo wydatnie jej 
wydajność. 

Przodownicy produkcji stawiają sobie zn cel 
wydclwć z techniki maximum tego, co mo:i:e on11 
!lać. Na tej wlaśnie pod~tawie powstal rud· 
szybkciki.owy w rużnych g;.1łęziach prze111ysiu 
Wszyscy szybkościowcy osiągnęli nieznane do 
tąd wsk<:L:niki wydaj no ~ci pracy. Podczas gd~ 
dawniei szvbkość skrawania metali na tokar-

kach wynosiła zaledwie 100 - 120 metrów na 
minutę - obecnie szybkościowcy osiągają na 
tych samych obrabiarkach '700 - 800 metrów 
na minutę, a niektórzy nawet 1.200 - 1.400 me 
&rów. Fabryka „Boriec" dokonuje przy produk·· 
ej! tokarek ponad 3 tys. operacji systemem 
11zybkoiiclowym. Stosując doświadczenie szybkoś 
ciowców, moskiew~ka fabryka „Czerwony Pro­
letariusz'• wypuszcza obecnie całe serie obrabia 
re,k szybkobieżnych osiągających 1200 obrotów 
na minutę. 

W hutnictwie dokonuje się szybkościowych 
wytopów stall. Znany hutnik radziecki, Michał 
Kuczerin, skrócił czas wytopu z l O godz. do 
7 - 8 godzin. Zdejmuje on z każdego• m kw. 
dna pieca po 10 - 11 ton staH przy normie 6,3 
tony. Hutnik fabryki moskiewskiej „Sierp i 
Młot", Jegor Gusiew, osiągnął rekordowy wytop 
stali -'17,8 łony z mkw. dna pieca. W Kuźniec 
kim Kombinacie Metalu1·gicznym (Syberia) do­
konano w HJ49 r. 280 szybkościowych wytopów. 
Robotnicy Syberii osiągnęli największą na świc 
r.ie wydajność pieców martenowskich. ' 

Raddeccy nówałorzy produkcji stosuj!\ wiele 
róinorodnych sposobów podniesienia wydajnoś­
ci pracy. Wymienić tu nale:i:y m. in. bardziej ra 
c;jonalne wykorzystanie lstnlejj\cych urządzeń 
technicznych i pomieszczeń produkcyjnych, zes­
połową. pracę 11taehanow1ką, ulepszenia techno 
lofJi l tp. 

Pai tla bols2ewicka i rzą.d radziecki wykazu­
ją ~tałą trGskę o zapewnienie wszelkich warun· 
ków, umożllwi:iJących nieustanny wzrost wyd;i,i 
noiici pracy, ja1lo czynnika, mającero zasadni· 
c1.e znaC"'""'i*' dla zw.vciestwa komunizmu w 
:ZSRR. 

Wyrośli teraz we wspólnej . walce 
0 stałe podno'!zenie wydajno~ci ruił· 
starszej w Polsce cementowni: ma)· 
ster Lenort, którego pomysł Qbmuro. 
wania płytkami pieca przed wmonto­
waniem pozwolił skrócić o 7 dni czas 
wymiany pieca, . tow Kocma, który 
rzucił projekt wprowadzenia elektro• 
magnesów dla wydągania :tbędnycli 
odłamków żelaza z klinkru, tA>w. Ma· 
chajski, który ten pomysł re:ilizuje, 
260 uczestników współzawoduictwa 
pracy, cała załoga. 
Występujący na zebraniu partyjni 

i bezpartyjni robotnicy, to ludzie o 
wysokiej świadomości, Judzie, którzy 
wiet:!zą, o ce w1.1lczą, pod~j!"ując 110· 
we zobowiazania. „Przec1ez my na· 
szą pracą budujemy nowe rno:ity, do. 
my, szpitale i szkoły, budujemy no· 
we życie" - mówiła mocnym gło­
sem robotnica tilaoowa, tow. Krza· 
czyńs.ka. „Budujemy nowe życie nie 
tylko dla siebie. Wzmacniamy siły 
pokoju całego świata, przyczyniamv 
się do budowy lepszego jutra wszyst· 
kicb ludzi pracy" - wołał oow. Kró• 
lik owski. 

Z tym większą siłą brzmi rzucony 
dziś na cah} Polskę apel załogi ce· 
mentowni „Grodziec": 

„Wzywamy Was, robotników 
wszystkich cementowni i wszystkien 
zakładów pracy, abyście przeanaJJ· 
zowali sw•nje plany produkcyja„, 
przeanalizowali możliwość ich przl!„ 
kroczenia, wykorzystania rezerw pro 
dukcyjnych i możliwości usprawnie­
nia dla przedterminowego wykonania 
planu pierw~zego roku Planu Sześcic 
letniego. 

Wielkim czynem 1·.Majowym jesi­
cże raz zadokumentujemy naszą nie· 
ziomną wole walki o pokój, o socja· 
lizm."' 



atr. I 

Bierność i brak· czujności am. : t>[łJO 
powodem niedostatecznej pracy Komitetu .Gminnego w Dalikowie ..=A!tiliil· iill. ~!O:.._.jUi;..;;a.....a_s....1_„_ .... ._._ ... 

Organizacja partyjna winna mitet Gminny nie wie o tym, że nę składu personalnego Komitetu I tyjna musi zmie111c styl sweJ 
]:)r.zodować w życiu politycznym do Partii przyjmuje podstawowa Członkowi>ki.ego. Atoli stosunki te pracy. Przede wszystkim K . G. 
i gospodarczym swego terenu. organizacja partyjna, która także nie mogły ulec poprawie, ponie· winien dokładnie zapoznac orga -

Roli tej nie spełnia jednak gmin usuwa członków Partii, nie pyta- wai.' uchwała K. G. nie została nizację partyjną z uchwałami III 
na organizacja partnoa '" Dali~ jąc ich, czy mają zamiar wystą~ dotychczas \Vykonana, a chłopi Plenum KC PZPR, których nie­
kowie, pow, łęczydnego, a to pić. ]ak narzekali, tak narzekają da· znajomość jest jedną z głównych 
głównie z powodu braku kontroli O niedociągnięciach poszczegó! lej. przyCZ;\'n popełninnyeh dotych-
nad wykonaniem uchwał Komite nych towarzyszy na odcinkach Bierność i brak czujności w~:k;i czas błędów. 
tu Gminnego. K. G. podejmuje gospodarc.iych, administracyj· zał K. G. w akcji skupu zboża, Szkoleniem partyjnym powinni 
uchwały, nawet nieraz bardzo po nych i społecznych mówi się na utrzymujac, że planu dla gmin;\ być ob.ii;d wszysey członkowie 
ważne i słuszne, ale cpż kiedy w ucho, poza plecami tych, któriy nie da się w żad~n sposób wyko Partii. Ułatwi to K. G. realizowa· 
większości wypadków nie s;;1 one za nie ponoszą pełną odpowie- nać, demobilizując w ten sposób nie zadań Partii. 
wprowadzane w życie i nikt nie dzialność. Stosowanie rzeczowej całą organizację partyjną. Planu 
czuwa nad ich wykonaniem. Dla i bezkompromisowej krytyki ornz tego nie wykona sh: nigdy, jeże­
tego też gminna organizacja w samokrytyki nit' znalazło pełne„ li będzie się tolerowało więcej 
Dalikowie nie będzie przodować go zrozumienia w gminnf'j orga- wypadków tego rodzaju, kiedy 
w gminie, póki nie zmieni stylu nizac)i w Dalikowie. Od kilku lat to bogacz wiejski z gromady Mar 
swej pracy. mówi się o złej i nieuczciwej go cinów, Kazimierz Marcinkowski, 

Ma ona niewątpliwie pewne o- spodarce tow. Marczyńskiego w zatrudniający dwóch robotników 
siągnięcia, ale na dobrą sprawę, resztówce Gajówka. Jednak spra z 16 ha uprawnej ziemi sprze­
niewiele ich można by ,„·yliczyć. wa ta przez cały czas nie została dał gminnej spółdzielnl zaledwie 

Natomiast istnieje szereg bra4 postawiona na posiedzeniu K. G. 7 kwintali zboża. 
ków i błędów, rzucających się lub na zebraniu podstawowej or- Nie realizuje się również 
wprost w oczy. Niedociągnięch ganizacji partyjnej, a dopiero po uchwał Il Plenum KC PZPR w 
te K.G. przeważnie uświadamia kilku latach, tj. przed kilkoma sprawie wzmożenia i rozszerzenia 
sobie, lecz słaba znajomość Statu· dniami po raz pierwszy wysunię szkolenia partyjnego. Istnieje CO· 
tu Partii i niedostateczne przy- to ją na posiedzeniu K. G. Lecz prawda kurs szkolenia partyjne­
swojenie uchwał III Plenum KC bynajmniej nie dlatego, aby Ko- go, na którym zarejestrowano 16 
PZPR, nie pozwalają organizacji mitet Gminny wreszcie zrazu- towarzyszy. ale ~ . wykłady u­
partyjnej na ich usunięcie i prze- miał, ze w stosunku do t<>w. Mar częszcza zaledwie od 3 do 5 to­
zwyciężenie. ' czyńskiego należy wyciągnąć jak warzyszy. l tu K. G. wykazał cał 

Zapewniona musi być kontrola 
nad wykonywaniem podejmowa· 
nych uchwał, czegb do tej pory 
nie stosowano. Wreszcie Komitet 
Gminny winien skończyć z do· 
tycbczasową pobłażliwością wo­
bec towarzyszy, nie wywiązują· 
cych się z nałożonych na nich o· 
bowiązków, o-dyż to wywołuje co 
raz większe rozluźnienie dyscy­
pliny partyjnej, a przecież tylko 
bolszewicka dyscyplina partyjnn 
i mobilizacja wszystkich człon­
ków Partii wokół wytycznych III 
Plenum KC PZPR pozwoli gmin 
nej organizacji partyjnej w Dali 
kowie w pełni wykonywać stoją­
ce przed nią odpowiedzialne za4 

dania. (m) 

"Czarownica" XX wieku 
W 1wawoduwstuie puszcteg6/11,·ch _ęw11ów V. S. A. ::11ajdujq .•ię roz· 

maiui wby11.·i m11:;eul11e i curiosa prawue. k'ól'e jakoś wr'lle się nic god:ą 
z „pr:odoumiczq'' rzekomo rol11 kraju dofora i b011tby wodoroicej. 

'1''1k np. lwdeks kamy sl.!!1111 JJelarmre pr:;;t>widuje grzyw11y i więzienie 
dlu o~ób oskarżtmyclt o.„ „c::m-y". 1'e .<;111kcje wprou:adzorw zresit,q sto.mn­
kowo nie<foumo, bo ro r. 1935, ::.aii po1m:ednio :::a przestepstwo „czarów" 
ktmuro w stanie Delatrnre „1111blicznq chlnstq". 

Nie 11ałeży l1ynajm11 iej .wdzić. :ie przell'idzi1111e w lwdeksie kary ::a 
;,cZl.lruwnictwo" są jedynie martuq liter11. Oto dnia 22 marca b. r. przed 
sqdem stalllt Delau:are stanęła niejak11 ReleM Evans, oskari;o11a wł{l.Ęnie 
o „cZl!r~-'', które mi<Jly polegać no t)w, te podsądna zajmowała się „jamo• 
widztwem" i grafologią, a ptmadto, wbil1c lwnJ.,urencję miejsc0ti-ym leka· 
rzom. sprzedau'Ola naiwnym za drogi<- pienit~d:c „magiczne'' Leklirstwa u11i­
IH!rM.1lue. Hozprawa odbędzie ~ię wl.-rótce i wtedy tei zapadnie wyrok na 
„czarownicę XX wieku". ' 

W ka:dym 11111iej. ,.przodujqcpn", lecz cy1dlizo1iwiym kraju, gd::ie 
funkcje 11stau:odau:ców oraz sędziów pPł11i11 ludzie zdrowi na umyśl<> „cza­
r0tl'Tlice'' typri Heleny Ewms 11ociqgnięto by do· odpowiedzia7no~ci po 
pro.~tu ::a oszustwo i uprawianie 11ierlozwolo11ej prakiyhi lekarskiej. W pań­
stwie „demokracji'' dolarowej u:ytoczono pospolitej oszu&tce proce~ tchną­
cego średniowieczem os1rorżenia o „czary". 

Bo w Arńerycc wszystko musi być po ameryka1isku, co - jak U.'iemy 
- nie zawsze godzi się ze zdrowym rozsądkiem ora:; prawnymi i moralnymi 
pojęciami ertropeiskich „barbarzyńców". 

Duchy Forestallów z różnego kalibm mnoią się w amerykuńskich. za• 
światach i pod.~u1rnj11, ai na ;;;byt c:ęsto stą[J<1jqcym- po ziemskim padole 
rodakom śmieszne i kompromitujące pomysły. B. D. 

Komitet Gminny wciąż zasta- najostrzejsze konsekwencje za kO\vitą bierność. nie starając si~ 
'IMI l'L.ITH:U.1 N :1.11·1.1111.1.11:11•1 rl'l m:~;il•~httil:;i l'ł' M'li!ll'I M' l l'l'l IT1'111<1:H~IJJ•M•:l'I m1 l!l 'l l'l''l'•M ' l l'll'l!il ll·MWl' l'llTl4M.ll.l:l<I 11111 u I nawia się, jakie stanowisko zają~ marnotrawstwo m\enia pań. two· wyjaśnić towarzyszom znacztmia 

wobec towarzyszy Baranowskiego wego. Ze sprawą tą 'yystąpił je- szkolenia partyjnego dla nich 9a Ra c1· o n a,,. z oto rstwo p I a n owe I i Galocha, którzy popełnili po- den z członków KG„ któremu w mych i całej organizacji partyj · 
ważne przewinienia, wykraczając ostanich dniach tow. l'Jarczyński nej. 
przeciw etyce partyjnej. A prze4 wytknął j go błędy. O spółdzielczości produkcyjnej 
cież statut wyraźnie mówi, jak w całej gminie mówiło się i. mówi się, jak o czymś bardzo od KJ 11b i·a·~i·onali·zatoro' w PZPDz. 1·m. Koiiopni·cki·e1· winna organizacja partyjna po- mówi szeroko o tym że stali kgłym. Komitet Gminny zbyt ~ 
stąpiC: w takim wypadku i jakie klienci wykupuj::i w sklepach mało interesuje się tym. zagadnie . pode1·mu;c długofalowe zobowiązania 
są jej uprawnienia. Trzy miesią gminnej spółdzielni „Samopomoc niem i nie rozpoczął dotychczas tt 
ce wlecze się ta sprawa, a kof1c:a Chłopska" najbardziej pokupne w . tym kierunku dostatecznej •• wzywa •. n n e k I ub y . do ws po· 1 z aw od n •. c I w a 

·jej nie widać. - artykuły, kt61·ym1 nastę!,)nle spe- akcji propagandowej, ani uświa· 
Niezaradność oraz brak znajo- kulują. Wiedziała o tym również damiającej. / · mości statutu wykazał również orgnnizacja partyjna stwierdza- 7,rozumiałe jest, że w ten spo· Tow. Leonard Dąbrowski, racjona· dlw, tow. Dąbrnwskl, podjął i pogłę· j ko.ńca bi. zasto1ować trzy ulepszenia 

Komitet Gminny w spra~1e tow. J'ac. ŻP win<> ponosi tu kierownic· sób działaJ·a_ca organizacja partyj u~alor 1 PZPDz. im. Marii Konopnic- bil inlcjdtvwt; tow. Markiewkl. Słusz-1 nd luasz\·nach saneczkowych, nlepsze J k b ki " klej ·we.~we1! ws:i:~ slkich racjonaliza· na to rn)M i ze wszech .m.iar godna r.ia, któryt h projekty przedc;tawi~ na 
a u ows ego, nie wywiązujące· two sklepu oraz Komitet Człon~ na me moze spełniać pr:.:odują· ~oró'w, ;mrgauizowauych w klubach, naśladowaniu. Jest chybi.I rzecJ.ą zu- ;ed11ym L najbllbzych zebra1i klubu. 

go się z obowiązków członka Par - • kowski. \V zwiazku z tvm Komi· cej roli w życiu gminy, ani cie· do podejmowania długofahrnrych zo- pełnio 1asną , ie apel tow. Dąb•ow- Podczas prowudzonej nusłf:pr.ie cly­
tii! wysyłając do niego zawiad.1· · tet Gminny podjął jeszcze w st.v szyć się pełnym zaufaniem szeru bowiazait. skiego przede w~zystkim po\~inien skU?Ji rn CJonalizaton y omówili, na 
mienia „aby się zgłosił i wyja- · czniu uchwałę, zmierzającą do kich mas chłopów pracujących. 'a~ tepnego dnia odbvło ,;ię w pcdclrn ci.'.: nasz klub, że my µowm· J•11'tch oddnkuch produkcji •talel.alo 
~ił, czy chce być członkiem Pnr· . u1.tlrowienia stosu11ków w sklepie Chcąc zmienić lstn.lej~ic)' stan P:ZPDz. im. Konopnickie.i nadzwyczaj- 11ilimy wprowadzić u siebie "' $lem b) wp:ov:adzi\: u! 'pSZPniu. Jokle , w-. 
tli, czy chce z niej wystąpić". Ko ' Gminnej Spółdzielni przez zmia- rz0czy, gminna organizac.ia par- ne zelHanie klubu racjonalizatorów. planowego roz1 •oju nowatorstwa i skic ąa rdła" istnic j4 w zakiacl1.i " O -

l SI
• qg ni·~ c1· D 1· bD.~Uki n Dlbl eJ· J k Dl n ·1 (' I 7,.i~~~~fl~~~;t~~~ t~;?:::;tz~~s~~:~~~ wyna~:::o:~~lbr~~;z~i::"~złonków ~:żwł~'P;:,~·o::n:vie~~ek~~~;il~~~y :f:: wnno nad nowvm1 wnioskami. po b G zmier.:.~ 1ące do usunięcia tych trud· zabiera głos tov.·. Dą rowski. - 1dy ' · 1· ·1· · czym zabrał głos pr7.ewodn!czący 11osr1 owarzysze pos tanowi 1. ze \-, f ~ l:lubu tow. Mlc1

1
aJak: by każdy obmyśli! jakieś ulepszenie, roku biei•1cy1n klub opracuje i za~to-

h k d 'ó 
r,a·ze zakłady uzy~k,iłyby poważne .;uJr 18 usprawniel'1 i wynalazków ••1 0CZ0C Ore..::p0ft „. UJ Racjcnalizator naszych zakła- oszczędności. Ja zobowia.zuję sir. do 1 • , ..., .;:s ...:::;:.;- " auy w ten spo~ob \!sunąć najburclzieJ 

dokuczliwe braki w procesie produk· 
cji. Zobowiązania podjęli rac io•iuhza­
toriy: tow. tow. Siek, . Uchalak, ""'· 
cik, Bednarek, Wesołowski, To.ncl,_k, 
Dworczak, Filipczak, Garstka, Kolo­
dlieJczyk l Upskf. 

K-orespondend fabl'ycimi umiają I W ten spo~ób młodzież X owej Tkal· 1 żcj mierze wpływa na poclni,'>icnw 
już uważnie i k1-ytycznie rozejrzeć '1.iV ni uunanifestowała ;;wą niezłomną jr.ko~ei tow;uu. Przed rozpo,~7.ędem 
po swym zakładzie pracy. Potr:ifią. wolf walki o pokój. 11rćv•y i-ad:r;i ·ię majsku w różnyd· 
wyłowić przyczyny niepowodze1i na „W~ród ·wielu przodO"l'<"llików pm- 1>prawach, aby pói.niej, gdy kl'osn.1 
odcinku produkcji, a pochwałą pod- t')' wyróżnia si~ u na.'I tow. Leokadia już są w ruchu, nie tracić ani ch\v:ili 
~oszą ducha załogi, zagrzewając ,ją Miśkiewicz, pracująca na 4 kl'osnach. czasu. Dzieki takim whninie m„to<l:m· 
do jeszcze lepszej, wydajniejsi:ej Ma ona za sobą 27 lat pl·acr w tkal- tow. Miśkiewicz o:;iąga t35 proe:: '1t 
pracy. ni. Jej znakomite osiągnięcia pr<><lu~{- baz;<i akorcłowej i ma ;r,wykle duiv 

p,ddzial klub\l korespondentów przy cy.i!1e - pis,z: tow. Ks.i!'~~k. - są wy. odsątek ~k;;try oraz primy. Trzeba 
~ZPB im. St.a lina w Tkalni Nowej nik1em wlns~1;v~go. poaeJtic1a. do _Pl'.l· zazna~zyc, te wyuczy la ona <::.iwod•J 
nadesłał nam szereg ko1·e:spondencji, cy. T~w • .l'r'h~k.1e.w1ez pr~ych_odz1 Jo tkaek1~go 12 mlodyc.h .tka~zr. Za. .;n~·: 
poi·uazających wiele zagadnień tego fabryki wczcsmeJ, poswięcaJąc ten iaslugi. otl:zymuła .1uz wiele 1rngro• 
zakłaClu pracy.. ~zas na sprawdze~ie swych krosien i <l~'Plomów. J e.'it bez party.inu, lecz 
„Naj~iększą naszą bolączh."ą _ i ?

0
im6w. C~dzi~nn~e też cz~~ci swe tazem z n~~1i ofiarn~~ pracuje dJ.l 

stwierdza tow. Ramusowa _ sa nie- la ~na, gdyz wie, ze czystosc w du- dobra Pol.;,;n Ludowe3 _ 
usprawiedliwione nieobecnotlci ( spóź 
nianie się do pra<:;y. Te nieroby i łazi­
ki. powodują trudności pr:i;y wykony­
waniu naszych planów produkcyj­
nych. Ostatnio wzięły się do nich 
ostro „f.rójJci abo.encyjne". .Wynii:i 
tej akcJi już są widoczne. Lkzba nie­
obecności spadła i plany dz.lenne 
wykonujemy z nadwyźk<1. Lecz aby 
1·az na zawsze skończyć z tym lekce­
ważącym ustosunkoWJ·waniem ::;ię do Br„ •-- •--ataloqo' ••1 
pracy, cała nasza załoga po\\'innn W. n• „ WW 
oddziaływać wychowawczo na owych d d k h 
O,JJieszalcÓW, aby stali się wre.;zeie UłfU OiQ 0 Umentację łeC niCZOQ 
pelnowa1•tościowymi i odpowiedział- , nymi pracownikami." Jako pracownik u.tura Projekto-1 fabryki, mieszczący s.ię p~y ul. 

wania Frzemyslu Wlóklennlczero Gdańskiej 138, do tarczyl nam ze-Tow. Barbara Andrzejczak, pomu­
gaczka, zwraca uwagę na to, że No· chcę zwrócić uwagę na jedną z do~ i·eg szkiców wymia1·owych jednak 
wa Tkalnia pos.illda zbyt mało szal>~k tkliwych trudności. na jakie napo- to nie usuwa wszystkich trudności. 
dÓ ubrań, skutkiem czego palta ro- tykamy przy wykonywaniu projek- Nie ulega wątpliwośe'i, źf· opicsza­
botników wiszą w salach pl'odukcyj. tów elektryfikacji. otóż katalogi i łość wykazywana pl'zez dyrekcję na 
n'ych. Wydział BHP powinien zaints- cenniki aparatów ' ora.z ma~zyn elek- rzędzL CHiPE w Warszawle. prny o-
1·esować się ró\1tniei· fatalnym sta- trycznych nie obejmują całego za- pracowaniu nowyc-h, aktualnych k. 
n'ein. ubikacji. Tow. An<lrzcjczak zwra kresu produkcji, a rzawarte w nich talogów, jest je~crt.e jednym dowo­
ca uwagę, że niektóre tkaczki nie la- dane nie zaw~ze są wystnrczajace. dcm, że biurok ~tyzm gnieżdqcy 
kładają fartuchów roboczych, !i uwi­
jajllC się koło maszyn w sz~i·oki::h CHPE wydała ostatnio wiele cen- się \~' wielu c.entr;il eh, w v.-yra:l!1Y 
sukniach, narażają się na wypadek. ników, zresztą w ładnej siacie gra- ~~os~~ hamuN tok pr~cy :i:akła~o\~ 

Majster tow. Koliń,ki pisze znów ficznej, ale, niestety, często nic są pi ac.• k't6re iue mo,,,ą , korzy~tac . Id . K .. 1 r.e zdobyczy nas-zej techniki. o kłopotach majstrów. - „. 'lijwi~cej w mch uw oczm1>ne ceny. azt.Y 
narzekań słychać na złą oprawę fz!Ji- wytwór ma tam wprawd2lc swój nu prawa nle iest beznadziejna, je­
cv u czółenek, co powoduje czq$to zry mer katalogowy, nie wvdano jed- ·u chodzi o fabryki, połofone na te­

li owy 
konkurs 
„Głosu" 

.Bogacze • • w1e1scy 
usiłują zwalczać spółdzielczość produkcyjną 

Chłopi małQ· i średniorolni wsi Mar. 
szywiec, pow. łaskiego utwierdzili 
się w przekonaniu, że wspólne go­
spodarowanie przyniesie im dobro­
byt. Wobec Lego postanowili założyć 
spółdzielnię produkcyjną. Na wieść 
o tej dęcyzji miejscowi bogacze wlej 
scy przystąpili do ostrego przeciw· 
działania, namawianiem, fałszywymi 
wyjaśnie>niami, a nawet groźbami, u· 
siłując i:a wszelką cenę odwieść bied 
nych chłopów od ich zamiarów. Ce· 

lują w tym zwłc szcza bogacze wiej­
scy, Antoni Kudaj i Jan Owczarek 
którzy zachowują się jak wrogowi~ 
ludu. 

Malo- i średniorolni chłopi groma­
dy Mars2ywiec potrafią. jednakże u­
nicestwić wrogie zakusy wyzyski· 
waczy i 2 całą pewnością założą spół 
dzielnię produkcyjną. 

Korespondent Chłopski „Gło u" 
Jan Soból 

Marszywiec, powiat łaski 

Rosną kadry fachowców 

Na zakc.ńczenie 7Cbransa. c.złonko · 
wie klubu wśród powszechnego entu· 
'ZhlZlnu uchwalili rezolucję następu­
Jllcej treści: 

.;!Iły, członkowie klubu racjona­
lizatorów przy PZPDz. Im. Kanop· 
nlckłej odpowiadamy na apel tow. 
Dąbrowskiego, który wezwał do 
współzawodnictwa długofalowego 
wszystkich racjonalizatorów w Pol 
sce. Pragnąc w jak najszybszym 
czasie przyczynić się do zreałizo· 
wania naszych planów, opartych 
na rozwoju techniki, zobowiązuje· 
my sł~ do końca bieżącego roku za 
stosować co najmnlei 18 pomysłów 
racjonallzatorsktch w celu uspraw 
nlenla działania szeregu nitszych 
:maszyn i skrócenie cvlrl;1 riroduk· 
cyjnego. W ten sposób 11c1y11hny 
wydajniejszą i lepszą pracę nasze· 
go parku maszynowego oraz zao· 
szci~dr:lmy siłę robocza .• obsługują· 
cą maszyny, czyniąc prace Jej J:i:ej. 
s1,ą. i pi-:isyjemniejszą. ' 
Wprowadzafąc w życie nowe po· 

m-ysły racjonalizatorskie pragnie· 
my w jak największym stopniu 
przyczynić się do budowy podstaw 
!\ocjallzmu w Polsce Ludowej. Podej 
mując to zobowiązanie w2ywamv 
jednocześnie do szlachetnego, i.o 
cjallslycznego współzawodnictwa 
na odcinku racjonallzacii klub ra· 
cjonalfzatorów przy PZZPP Nr :i 
oraz apelujemy do c1łonli.ów Vt'SZV~t 
kich klubów racjonallzaiorów w 
Polsce, aby podjęli nasza inicjały· 
wę". -

Brygady remontowe 
w PZPR Nrt7 wy. Sprawia to fakt, ze szpice bywa- nak katalogów, które pozwoliłyby renie ł,odzi, gdyż minio kłopotów .i W połowie lutego br. uruchomio- kurs spełni swe a:adanie i pnzyspo­

ją z.byt płytko nasadzone, obluzowują zorientować si.ę, jak dany praedin!ot obustronnej straty cza u możemy w ny zo:>tał pierwi;zy 3-miesięC7.ny rzy nam fachowców w dziedzinie 
się i wir.ując na czółenku, powodup wygląda, jakie sa Jego wymiary .Hd. końcu uzyskać potr1l bue Q.nnt-. Go- kurs dla dmuchaczy przy Łódzkiej dmuchania szkła, gdzie odczuwa :;ię W ~st~tnich tygodniach daje się 
zrywy. Majstrowie Nowej Tkalni A przecież są to dane niezbędne rze) jest ze w~pólprnq rz. fabrykami Dmuchalni Sl:kła. dotkliwy brak wykwalifikowanych za~wazyc znaczny wzrost wydajne-

. 1 • • i.. kt , . t ł 1 • kt. w innych miej.>cowo~dac-h, Np. przed Kurs dla specjalistów "szkła labo- kadr. śc1, pracy brygad remo·ntowych „ .. ayeiUJlł więc, ai>y - os zam eresowa prrzy wyxonyw:mrn ptoJe ow. t · · -się tą sp~·awą i wpłynął w Fabryee Postęp techniczny pociąga za so- 3 miesiącami wysbl'ś,ny telegram. ra oryJnego przewian,je 24 godziny Na s.zczególne wyróżnienie zaslu- PZPB Nr 17. 
Czółenek Tkatkich na usunięcie te~o bą różne ulepszenła i zmiany w pro z opłaconą odpowiedzią do Failr~·ki wykładowe oraz 120 godzin prac guje 16 letni ob. Księżyk, który pil- Brygada remontowa ob. Biało­
bra\..-u . Tow. Kolii1s'ki poda.ie na1,1 dukcji aparatów :i maszyn, czytamy Kabli i P.rzewodów w Ożarowie. Za praktycr.nych, które odbywają się nie uczy się i wykazuje duże po- skórskiego, składająca się z 9 osób, 
żp niedawno zorganizowany został o nich w prasie. ale nie rzawsze mo- pytaliśmy 0 pewne szczegóły, po- po godzinach normalnych zajęć. stępy. r~mo?towala w ciągu miesiąca prze 
Kurs dla mistrzów i podmistrzów żerny uzyskać dane. p02walające na trzebne przy wykonywaniu projek- Zainteresowanie kursem jak i do ciętme od 13 do 14 krosien. Obecnie 
tkackich. ·uczęszcza nań 80 osób . . wykorzystanie ich w naszych pro- tów. Odpowiedź dotychczas nie na- tychcza,;;owe wyniki pracy kursu W. Rudziński l ta sama grupa ludzi wyremontowała 
frekwencja jest pierwszorzędna. Kic- jektach. deszła. utwierdzają nas w przekonaniu, że korespondent z Dmuchalni Szkła j~ż w okresie .trzech tygodni 18 kro-
rownictwo kursu objął dyrekto!' tkal· Kiedy zwracamy się rz. zap:vtania- sien, a .zobowiązanie wyremontowa-
ni, tow. Krzyczmon.ik. Weźmy np. Łódzką Fabrykę Apa- ml do CHPE w Łodzi. często nic u- N I . F" 1 . p I k 'nia 25 krosien wykona prawdooo-

Nowa Tkalnia pl'Zeżywała niedaw- ~~~:~ Np!~~. 'eg~t~.!.ęcędia?.a.lnw1·anjeej). o7di, zys!mjemy żadnych informacji; i je- owe u epszen1a w I m1e o s im. I doDbnict rzhnadwy~kl ą. . .• 
te d · 6 7 · ·s ma · "· stesmy odsyłani do ;eh ~1 aco·,..,.,k "' • '" 0 .yc pomys nych wymkow w no Ul'OCZYS m. ' 1 rea Wle· ostatni katalog (obe3'mu3'ncy 2res;r.tą · • ""' w..., w ' • • lj tkaczek pełniło Honorowe \Varty część produkcJ'i) ''".•dano "w r. 1945. Warszawie lub Katowicach. Ostatnio do Zakładowej Komisji ny te robotnicy przenosili ręcznie ~n~c{neJ mh 1ei:-ze przyczynił się wy-

p "k ·u p1·zy sw"cl1 wa1·szt·1tacl1 . ·' Ulepsze.ń nrzy .Film.ie Pols.kim .wo. ły· Nowe udockonalen1·e pozwala na' zia mec a.mczny, ,d.zięki. ofiarnej 
u 0 J " ' · Fabryka ta 2atrudn!a wielu ludzi, Podobrsych niedociągnięć możn!l l k lk ,- ~ pracy tokatzy i ślus k 6 Tow. Świtoń, członek ZMP, opowiada posiada szeroki zakres produkcji, by wymienić więcej, Ograniczam się nę o I ·a wmoskow raqonahzator- przesuwanie ścian bez specjalnego nie. lkÓ i:l.I~y, ~a r w-

w swej korespondencji, że warty t( a1e wobec braku aktualnych katalo- tu jednak do paru typowych przy- skich, które przyniosą Państwu po· trudu. Drugi pomysł tow. Gowarkie· 80 z prackf~ . w ~ee. nicznych, w 
pełniły także wszystkie młode pra. gów nie możemy wykorzystywać kładów. Należało by, aby ktoś kom- ważne oszczędności. wicza polega na sporządzeniu przy· . ~~ s. a aJącyc. się z młodzle-
cownice, odświętnie przybrane, pra· wyników 3·e1· pracy. Kierown!ctwo petentny za3·ą1 Si"' +..mi sprawami.. Stolarz! tow. G.owarkiewicz zgłosił rządu do przeroszenia reflektorów z zy W . tk' b 
C ły b d · · ' · · '· „ 'J' dwa wnioski. ktore komisJ·a uznała 1· d 1 · d . zywamy wszys · ie rygady re-owa ar zieJ wyoaJme, mz ZWY· teJ· fabr"k1· zapewn1'lo nns, z·e· rzostał co p-vczynlło b,, 1° d ulatW! e nego m eJsca na rugie m nt > b 
kl P d · J · J "' ""· • • " 0 ' .ema za dobre. Pierwszv - to zastoso\"a- T. G kl · · 0 owe przemys.u awełnianego . e. no owmca anma no,hen, opracowanv_ nowy katalog. ale po- prac proiektowvch , ' ow. owar ew1cz za swe pomy· do pod i . ' d . ś . 12 k h k . • . nie. wózka, na któnnn przewozi się słv otrzym~ł 30 tys1·<>cy złotycl1 pre- t n e. s1ehn.a wy a.ino cl bry. gad pracuJąca na rosnac • prze -ro· dobno utkną! w Warszawie po prze- I • z-· ' - u „ remon O\\'YC d d czy.la. s. wą .bazę akor.dową 0 13 pro~, słan·.·u go do zatwl'er·dz~nfa. Trzeha S p k ściany ruchome, potrzebne do zdjęć mi; 61 d i oraz o po Jęcia 8 " "' · erewzcza 0 dla operatora Przed wprowadz · I ·· wsp zawo n et.wa. 
a ilosc primy podmosła o ,5 pro:: t tu dodać, że oddział wspomnianej korespondent „Głosu'' z B.PPWł. ulepszenia to~. Gowil.rkiewicza erg~~: . .kor~spond~~tG:o!:c:.ilm PolskiJ S. Koslń~i<I 
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Acheson „obala" Karola Marksa 90 tys. kilometrów bez remontu kotła 

p oważni krytycy osławionego 
. Pi:zemó:'-'1enia Achesona poml­

n_ęh m1lczemi;m. pewien jego fra­
gment, - naJw1doczniej pozostawili 
go satyrykom i humorystom. Sam 
Acheson, mówtąc o Karolu Marksie 
był zresztą ?:upełnie poważny, a na~ 
wet szczególnie poważny. 

~ D Z I prawdziwego Marksa, a .ie'Lełl nawet 

Oczywiście sekretarz Stanu USA 
o~alał ~arksa z wyżyn swej ekono„ 
m1czneJ erudycji. Powiedział on: 
„P~awo M~rl~sa o akumulacji kapi­
ta!Jstycz_neJ, Jego prawo o norm:e 
zysku, Jego przew·d:vwania na te­
mat zmniejszenia się Eczcbności 
":arstw pośrednich i wzmożenia wal 
k1 k~:i.sowej - żadna z tych te.z n ·e 
znajduje poiw!erdzcnia w doświad­
czeniu społeczciio!wa na Zachodzie. 
Marks nie przewidział możliwości 
dc'mokratycznych rozstrv.ygnięć"'. 
. Godny pod7.iwu je~t już sam fakt, 
ze ameryka1\scy m~żowie stanu ze 
stys:;:cnia chociażby zapoznali s:ę z 
na~wiskiem Mark~a. - Dowiedli. iż 
jaki.~ prcmi('(J z ' zewnątrz przeb'J się 
do dżungli Wall - Street. Poprzedni 
cy Ach~sona wykaz.vwali w tej ma­
ter i c;•lkowitą niew'.edz~. 
Należy stwierdzić. że Acheson nie 

jest jednak pod tym względem o!o­
nicrem. w swym przemówieniu wy­
borczym an.:<'.elski prem;er Attlee 
również uzna! obalenie l\Tarksa .za 
swój obowiąz·~k. Nazwał jego mo­
zof:e ,.n:edojrzałą"', wykazując w 
ten sposób własną dojrzało~ć, rzec 
można - nawet przejrzałość. 

Obalanie marksizmu staje się -
jak \•·idz;my - mod:'! nawet w ta­
k'.ch krniach. w których dotych­
czas pomijanie Marksa milczeniem 
uważane było za ozr.akę arystokra­
tycznego sma!rn. O marksizmie nie 
mów'.ło się ani na gield<ie, ani w sa­
lonach am!'ryk:;ifok'ch. ani na uni­
Wć'rsytctach. I oto zaczęto mówić. 
Acheson usiłuje przekonać swych 
słuch::czy, że czytał Marksa. -
.. Chce się popisać swym wyks,zta!ce 
ninm!" 
Jednakże ich wykształcenie jest 

nieoclne; nie jest nawet średnie. 
Jest to Po prostu nic nie warte wy­
k~:>:ta:cen:e . Przecież wszystkie bez 
w~·j?.tku z.l::wi~ka, które można za­
fl'hsf· wcwać w Stanach Zjednoczo­
nyrh, s~ wła.~nle potwlt>rdzenlcm ge 
nia.ln~·rh praw mark~lz.mu - Ie.nlniz­
mn. Acheson powiada, że doświad-

f • o s I a H' s h i czytają, to w postaci spreparcnvanej 
•
---------.---•••'••-•••••-------" na modłę amerykańską. Jak wiado-mo, w Stanach Zjednoozooiych fa-

czenie _nie . potwi
1
e7·dza rzekomo za-1 mie, obalall Marksa i to właśnie by- brylrnj~ się klasyków w popularnym 

ostrzan~a się waLn klasowej w Sta- ło próbą uzbrojenia prowodyrów ka wydaniu. Tak np. cała powieść „An­
nach ZJ"dno zonych i że istnieją ja- pltalizmu rosyjskiego do walki z re- na Kaa-enina" wydana ze.stała w 24 
k?by „?emokratyczne rozstrzygnię- wolucyjnym ruchem robotniczym stronicowej broszurce. Na pewno 
c•a" ~tora 'Yalkę_ kla~ową osłabiają. do walki z bolszewikami. Nawet ~ Istnieje równiei 12-stronicowe wy­
• Kon by się usmlał! A o czym ochranie carskiej :iruchowad rutmi- danie „Kapitału" - amerykańska 
swiadrzy .ustawa Tafta - Hartley'a, strze żandarmerii tresowali szpie- pigułka będąca odtrutką przeciwko 
przt>wlrlu„1ąr~ 1akaz sfra,ików. jak gów I prowokatorów w „obaleniu" marksizmowi. Połknął Acheson taką 
nie o nBJWY7~zym ~R~trzeniu walki Marksa. Przy tym pomocą „nauko- pigułkę I jest już gotów! Może :re­
klasr.wcj? I <'7Ym7e mn:vm Jest h wą" były tu dzieła niemieckich re- trzeć w proch cały ma.rkslzm! 
usfawa, .iak nie calkowltą negadą formistów i mieńszewików rosyj- Cz::lgodni mężowie, hc-nDrowi mle 
„rle~-~kr~tyr?.!1YC!1 rozstrzygnięć". skich. Gdyby Acheson poszukał w szkańcy dżm1gli Wall - Street nie 

K,oz nir w1~. z; olbrzymie mono- fmletniku historii, znalazłby tam mogą ?resztą przerzytać prawclzlwc 
pole am~ryka~~skie WYl"astają nll nowe ,.argumenty" przeciwko mark \!O Marksa. 
g_ru7'.ach •rt-:fo1ch i rlrabnych przeil- sizmowi. Jak wiadomQ, argumenty U Sałtykowa - Szczedryna, w ga-

. si~J~iri_r~t"'.? K(r~ż n~e wie, że zyski le nie pomogły ani Miknła.iowi Ro- lerii głu,pkowatych „ojców" miasta, 
mih;i! rforow 0'11ga ją fantast:i.-rme I manowowi, ani Adolfowi Hitlerowi. znajdujemy postać r:z.eczywistego 
rozmi~ry, :>. realne lllare rohlitników N'ljb:'.rdziej bodaj konstkwentny ze radcy stanu Nikotlruna Osipnwicza 
spad~.Ją z roł~n na rek! O jaklrh wszystkl<'h był cesarz Japmiii _ l~a;iowa, który był tak mały, że nic! 
.. rQzs.;rzyi:_n rt·1~1 h d~mckratyrz- wł:ulra pcheł, niosących dżume. 7 a- m:esclły mu się w głC1_wl~ obszerne 
nv.ch ll~<>n: ~1;"(' .m~wa. k1ecl;~ ze sla- kazał 011 używania imicn;a l\Ia.rksa, . u.stawy. U-nart .z natc;zen1ll, stara_ją_c 
UJ. bur.1uaz~ .l•H'J 1JPmckrar,11 w Sla- ;iby nil' rod'liłv się „nichczp.il'IY."nl' 

1 

s1<' jedną z takwb ustaw zrnzumiec. 
:iach Z1rdnctl'rnnvrh nc10st2h ś!adv mv"!i" A'.- kt~ ,„ie? Mc7.~ lziś . Hi Srkrctl\rznwi Stanu USA nie gro­
.J_!'d:Vr<i~ w kh:mliw~•ch 7 grun.t.n ~r- rc-°hito ·po~! sie u;ćl ·d;i<'ł~~~ l\ofa~·ks:i~ 'li śmierć z _nateżcnia z te.i prGstej 
~.ll!rarJaC'h rP:iltcnny«b 1>ołliyk1t'- 1· przyczyny. ze ,,o-bszerne" i;rawa nau 
rów, .a .w ż~·cin triumfu.i<" na.jautt:'n- .Ja 'lsohifdP .jr;o;km .7'"f>s.ztą 1rłi;h1~- ki J1istor:-"<'7nt'.i z!!łebia on według po 
t_yez_me:i-"7_'.I samowola faszyntiących ko 1ircckc11a11y, .11.e ::.m A~he~0n. ani 11mlarn~·C'lt wnJ:ni w amerykańskim j 
kap1tal1st<>w! Attlt>t>, ani Hirnldto me czyta.ią stylu bm-żtwzyjnym. 

Dnia 26 bL!. U:l dworzec bydgoski W!echal parowóz Pm 2-5, obsługiwany 
jirzez maszynistów: Czapczyka, K1ygiera J Szwa.rea oraz pomocników: 
Kranza, Krampa i M14rgańs\de90, po przejechaniu 90 tysięcy kilometrów 
bez wycofani!ł parowo1u z turnusu pracy do naprawy bieżącej i na płu­
kanie koUa. Masz,·niści osiągnęli re \ordow.:y, dobowy przebieg 672 J·m. 
Na zdjęciu: czlon1rnwie z11·y<.ię~ki~j brygady przy swoim parowozie na 
dworcu bydrros!dm. Od lewej stoją: hramn, Czapczyk, Szwarc i Krygier. 

~urow~ i nieubła~ranc fakty po­
hv1erdzaJą nauke marltshmn leni­
nizmu. Po~ri>clnim do-wod<'m- tego 
je-st równid: i f~kt, że adwokaci lta­
pik linnu 7·mus7.eni Sf! wciai n1t 
nuwo „obalać" l\tarksa. Lrnina, 
Stalina. Cz~·ż moina pod tym WZl\"lę­
dem 1;neściP.'11ąć Mtlt>r-0wców nie­
mirrldrh? H;tler mhviadczyl nawet 
że marksi1m został w Nif'Mczerh 
zniszt?ony. Dzis, w Stanach Zjedno­
czonych Acheson niszczy marksizm 
.,teoretycznie", a ta.ina polic.ja Ho­
overa pny pomocy Ku - Klux - Kia 
nu chce 1hu 1Y,otować zniszczenie fi­
zyczne. Ale. jak się już rzekło, zui­
szczyć marksi:imu nie mll'ina albo­
wiem nie można znisu.zyć klasy ro­
bofoicz~j. 

Rozwija się ruch zobowiązań długofalowych 
warunkiem po_wodzenia 

K_iedy klasa robatnicza jakiegoś 
kraJU zmusza swych wrogów klaso­
wych. by zasiedli nad ksiażkami Ka 
r<rla Marksa, jest to najlepszy do­
wód sukcesów Marksa. Zclarzalo sie 
.tuż tak w historii. W Rcsji earskiei 
burżuazyjni ekcmomLfoi pokroju 
Stnrwego wygłaszali mosldewsklm 
pasibrznrhom odczyty o marksiź-

Wymiana doświadczeń kontrola 
Potężny nurt długofalowych zobo­

wiązali produkcyjnych objął caly 
kraj. Każdego dnia na;ływają do na­
szej redakcji dziesiątki koresponden­
cji, powiadamiających il wciąż no­
wych zglo5zeniach robotników ni.t· 
nych zawodów i różaych gałęzi pm· 
dukcji z terenu Łodzi i województw11, 
włączających się do ogólnopobkieg"l 
frontu walki o lepszą i wydajniejszą 
produkcję. 

Ten nowy, twórczy zryw polskiej kl::i­
sy robotniczej, świadomie bu(:ującej 

fundamenty socjalizmu w swym i:raj:i, 

j~st wyrazem nowego, soc,iaEstycz!le­
go stosunku do pracy. Zobowiązania 
szerokich rzesz robotniczych, w któ­
rych ślady wstępują j~·dnocze~nie pra 
<'ownicy techniczni i administracyjni, 
maJące na c~lu przyśpieszenie wyi;:o. 
r.ania planów produkcyjnych, są po­
ważnym wkładem do dzieła wzmac­
niania siły gospodarczej naszego hl· 
dowego państwa. Coraz lepsze wyni· 
ki produkcyjne, osiągane w corn 
kl'Ót3zym czasie, to jednocześnie drc-

wykonania 
falowych . .Stała, systematyczna kct:t· 
trol11 wypełnienia dziennych, tygod· 
niowych, ruie:sięeznych czy kwarta!· 
nych zadań przez poszczególnych ro· 
botników i :respołv umożllwi w porę 
przehlmanie wszelkich ewentualnych 
trud!lości, będzie czynnikiem, nie· 
ustaunie mobilizującym do osiągania 
coraz lepszF!l rezultatów. Nie wszę 
dzie jeszcze przywiązuje się do tej 
lrontroli dostateczną wagę, nie wsz·~· 
dzie przebiega ona we właściwy spo­
sób. 

Wielkie zadania drobnei wyłv1órczości 

ga, l,)rowadząca do wzro'ltu pn-ziomu 
życia pohkiego świata pracy, to dro­
ga do dobrobytu w Pohce. 

Wie o tym debrze łódzki robotnik. 

Drobną wytwórczością nazywamy 
wszystkie, z wyłączeniem rolnictw.1 
Of~lz wielki:>.go i średniep,o przemy 
s!u pa!'1stwowego, dziedziny produk 
cjl. Tak wic:c dzied:inę drobnej wy 
t•!liórczości tworzą - p;iństwowy 
przemysł mie,jscowy, spóhlzlelczość 
wytwórcza i rzemieślnicza oraz pry­
watmt wytwórczość przemysłowa i 

grafek, spinaczy biurowych, wa\y, 
pasty 'do zębów, guzików, nożyc21el>, 
sprzętu sportowego i tp. 

zbędne przewozy, sta.~ąc się tym sa 
mym źródłem dodatkcwej oszczę­
dności. 

Wie on zarazem, że jego praca przy 
warsztacie jest jedną z form walk 
obozu postępu ze wstecznymi !'iłami 
imperializmu, walki o utrwalenie po. 
koju na świecie. wbrew zbro:łn;cz'Tm 
plano;n bankierów z Wall-Street, 
zmierzających do wywolaniR nowl!j 
pożoi;i wojen 1cj. Dlatego tym cen· 
nicjsze jt':>t ka:":dc nowe zobowhp;u­
nie długofalowe, dlatego tym więi-:­
szego znaczenia nabiera rozwijRjąc<' 
się tak wspaniale akcja. zapoczątko· 
wana przez gó:·nika tow. M:arkiewkę. 
PoL:):i świat prary manifestuje w 
ten spo~ób nie:r.łomną wolę walid 
o pokój, 11rowadzonej przez obóz tle 
mokracji i postępu, ze Związkiem Ra 
dzieekim na czele. 

v;zięły w nich udział jak najszersz 
masy pracujących. I dlatego pionie 
rzy tego wspaniałego ruchu, któryc1 
dziś w Łodzi i w województwie łódz. 
kim liczymy na tysiące, winni pamię­
tać o jednej z podstawowych zasa1 
socjalistycznego wsp:ilzu woduichn 
- o potrzebie dzielenia sil) z ogółem 
swymi doświadczeniami, i;odciągania 
;,łab-.;zych. Jest rzeczą powszechnie 
wiadomą, że poszczególne zespoły, 

poszczególni robotnicy i pracownicy, 
uczestnicy długofalowego współza­
wodnictwa, wykonujący z powodze­
niem swe zobowiązania, lepsze wyni· 
ki produkcyjne zawdzięczają nie tyl­
ko większej staranności i sumienno­
ści w wykonywaniu swych obowiąz­
ków. Ich źródlem bywają często le1>· 
sze, doskonahze formy pracy, jej 
;,;praw1tiejsza organizacja, polegająca 
na uunktualnym roz11<"l'Cz.Ynaniu pra­
cy, pełnym wykorzy<1taniu . czasu ro­
boczego. na ciągłości pracy, odbywa­
jącej się rytmicznie, bez niepotrzeb­
nych opadnięć, a potem uywów i nad 
miernego wysiłku, , n·t celowości po­
szczególnych czynności, a nawet rn· 
cłlów. Trzeba więc wykorzystać każ­
dą suosobność, każdą naradę V1'Ytwó1 
czą, - dla najszerszego rozpo'.vszech­
dania i udo:;tępniania tych indywi­
dualnych zdobyczy szerokim rzeswm 
::ira-cującym. Winny o tym pamiętać 
organizacje partyjne i związkowe. 

W PZPB Nr 4 w Łodzi towarzysze 
twierdzą, na przykład, że są w s~a­
r.ie kontrolować każc!:lgo dnia jedy­
nie wykonanie zobowiązań indywidtl · 
alnych i to tylko w sposób przybli­
żony. Kontrola wyników pracy zespo­
!6w może, ich zdaniem, odbywać sir 
tylko z końcem miesiąca, a w najle;;i­
szym razie - z końcem dekady. ?'f· 
przeszkodzie stoją trudności w obli­
czaniu, konieczność zatrudniania i­
tym celu du?.ego aparatu. Tak jest w 
przeważająeej CZf!ŚCi zakładów na 
naszym terenie, w niektórych za­
kładach w ogóle jeszcze nie zorgani­
zowano tej kontroli, która powinna 
być udziałem zarówno referatów, ja:c 
i komisji współzawodnictwa prac:-.'" 
gn1powych i mężów zaufania. maj­
strów i kierownictwa zakładu pracy, 
organizacji partyjnej i rady zakł.t-

r7emieślnicza. 

O rozmiarach tej dziedziny gos­
podarki narodowej najlepieJ mow1 
cyfra zatrudnienia. We wszystkich 
wymienionych dzia.łach drobnej vy 
twórczości pracuje około 800 tys. 
1Ul1'ri. Dla porównania warto wspom 
nteć, że nasz wielki i średni prze· 
m:v,,ł państwowy zatruclnia- okuło 1,5 
miliona ludzi. 

Nie ~posób porównywać rozmia­
rów produkcji naszego przemy­
słu soC'jalistycznego, którego w:1-
twór::zość stanowi ponad 90 proc. 
wartości calej wytwórczości prze 
mysłowej - z rozmiarami produk 
cji drobnej wytwórczości. Niemniej, 
spl'awa rozmiarów produkcji dro­
lmej wytwórczości ma. zasadnicze 
~naczenie dla prawidłowego działa­
nia cllte,i nai<z~j gospodarki narodo­
WC',j. 

Podstawowe funkcje drobnej wy 
t'.'.·órczości polegają na zaopatrywa 
niu lnD!;Owego konsumenta w ogro 
mnv arnrtyment towarów codzien­
ne"io użytku nie produkowanych 
przez średni i wielki przemysł pań­
::twowy oraz na współpracy z tym 
przE>mysłem. polcrzające.i na wyko­
nywaniu ezynności pomocniczych. O 
t.vm. jak wielką wagę przywiązu.J'.! 
Państwo do rozwoju drobnej wy­
twórczości świadczy fakt, że Na.ro· 
dowy Plan Gospodarczy na rb. prze 
widuje wzrost produkcji w dziedzi­
nie drobnego przemysłu uspołecznio 
nego o 66,7 proc., przy czym zdoi 
ności wytwórcze prywatnego prze- I 
mysh1 i rzemiosła również będą w 
pełni wykorzystane. 

Dla realizacji tak szeroko zakre 
ślonych zadań w najbliższym cza­
sie powołany będzie do życia Cen­
tralny Urząd Drobnej Wytwórczoś­
ci, który zapełni lukę jaka istniała 
dotychczas w aparacie kierującym 
naszą gosp:>darką narodową. 
Urząd ten usprawni zaopatrzenie 

drobnej wytwórczości w surowce, 
materiały pomocnicze, maszyny 
urządzenia, podnosząc tym samym 
zdolność produkcyjną poszczegól­
nych warsztatów. Pomoże równte:t 
drobnej wytwórczości w organizo­
waniu zbytu oraz na.stawi ją na kie 
runki produkcji zgodne z planem 
narodowym. Dopomoże także dro· 
bnej wytwórczości, zw!aszcza rze­
mieślniczej, w przechodzeniu ua 
wyższe, uspołecznione formy orga­
bbJacyjne. 

Poza planowanym wzrostem pro 
Clukcji, drobna wytwórczość musi 
zwrócić szczególną uwagę na odcln 
ki zaniedbane, musi przyczynić się 
do szybkiej lik•vidacji drobnych, 
Jecz często dotkliwych braków w za 
j)l)atrzenłu r:vnku. Jak no. brak: a-

Ważnym zagadnieniem w prą~y 
drobnej '"'Ytwórczo~ci jest spnw:i 
wykorzys1ania surowca miejsco,~·I! 
go i surowca, stanowiącego odva­
dek przy protlukcji wielkoprzemy 
slowej. Np. ścinki blachy, stano\vi,1 
ce odpadek przy produkcji kotłów, 
mogą być dobrym rnrowcem dla 
wytwórni galanterii metalowe.i. Od 
padki powstałe przy produkcji me· 
bli służyć mogą za surowiec wy­
twórni zabawek itd. itd. Wykorzy 
stanie surowca, znajdującego się na 
miejscu dla zaopatrzenia w dany 
produkt rynku lokalnego, redukuje 

Zagadnienie to wiciże Hię bezpu­
~rednio 7e sprawą jak najścl~leJszej 
współpracy handlu ur.połecznionf'go 
z drobną wytwórczością. Wide ba·a 
ków w zaopatrzeniu skil'pów l\liej-
1kiego Handiu Detalicznego usunąć 
będzie można dzięki tej wł1'.śnif' 
współpracy bez uciekania się do po 
mocy wielkiego i średniego przem) 
siu. Handel uspołeczniony stać się 
powinien w ten sposólt inspirato­
rem dla drobnej wytwórczości, na­
stawiającym tę wytwórczość na gu 
sty i potrzeby masowego konsumen 
ta. K. W. 

Dlatego też trzeba, aby nowe fm> 
my współzawodnictwa znala.zły ;ak 
największą liczbę entuzjastów, ~b~ 

O powodzeniu każdej akcji roi:-
3trzyga kontrola wykonania. To ~a­
mo dotyczy i akcji zobowiązań długo-

dowej. · 

Trzeba, aby występujące j~s.~-

Zwycięskie strajki we Francii 

cze początkowe trudności 710<1tały 
wszędzie szybko przełamane. 
Trzeba, aby sprawa kontroli wy­
konywania zobowiązań dłu!!:ofalo­
wych zmobili~wała i czynniki ad­
ministracyjne i organizacje par­
tyjne oraz związkowe. Wśród sze­
rokie:ro aktywu społecznego, przy­
stępującego do tych zadań, nie 
powinno też b"1"aknąć czfonków za· 
kl'adowych Komitetów Obrońców 
Pokoju. Należy nieustannie pa­
miętać; że wykonanie tych zadaj 
- to przyśpieszenie naszego mar­
szu do dobrobytu, to wzmo!'niente 

Pierwszy 
PARYŻ, w marcu. 

począwszy od końca lutego, 
masy pracujące Francji rozWi 

nęly potężny ruch strajkowy, któ­
ry rozpoczął się wśród metalow­
ców i ogarnął stopniowo wszyst­
kie podstawowe gałęzie przemy­
słu. 
Odważnie I zdecydowanie klasa 

robotnicza przystąpiła do walki o 
poprawę warunków bytu, o uzy­
skanie natychmiastowej podwyżki 
płac. Ruch ten skonkretyzował się 
w walce, klól"ą człowiek ulicy na. 
zywa „walką o trzy tysiące fran· 
ków". 

Dzięki jedności w walce strajku­
jący w blisko 1.500 zakładach pra 
cy uzyskali miesięczną premię 3 
tys. franków. Wywalczyli ją rów· 
nież pracownicy gazowni i przemy 
siu elektrycznego. Gdy się zważy, 
że wśród tych zakładów niektóre 
zatrudniają po pare tysięcy robot­
ników, docenić można w pełni ten 
pierwszy bilans zwyci~slw. Jest 
to poważny wyłom dokonany 
przeż masowy ruch we froncie an. 
tyrobotniczym, w którym rząd Bi· 
dault w całej rozciągłości po;iarl 
wielkich kapitalistów. 

Podobnie, jak w czasie poprzed­
nich stra.ików, tak i obecnie oka~a 
ło się, ŻP z największą. zaciekło· 
ścią przeciwstawiły się słusznym 
żądaniom robotniczym przedsię­
biorstwa kierowane przez panstwo 
i zakłady wielkiego kapitału, ko­
rzystające z kredytów państwo· 
wych. Przewodniczący Generalnej 
Konfederacji Francuskic.h Przemy 
slowców, Georges Villiers w po· 
rozumieniu z premierem Bidau.11 
zalecił wielkim trustom przeciw· 
stawiać się większej, niż 5-procen. 
towej podwyżce pkc, podczas gdy, 
jak wiac!omo, robotnicy wysuwali 
źą1bmle 15-procentowej podwyżki, 

Fakt, że małe i średnie przedsię 
biorstwa zaodziły się na uclzie:le· 

wyłom we froncie antyrobotniczym 
(Od własnego korespondenta „Głosu") 

nie miesięcznej premii w wysoko· 
ścł 3 tys. franków, wyl•azał bez­
podstawność pseudo-argumentacji 
wielkich przemysłowców, klłir1..,· 

uzasadniali odmowę przyznania 
premii rzekomą niemc:iliwością z;i 
dośfoczynienia żądaniom robotni· 
czym bez równoczesnej pod)\ yźki 
cen. Dziś każdy człowie1< we Fran 
cjl rozumie, że jeżeli m?..łe i śred 
nie przedsiębiorstwa mogły udzie 
lić swym pracownikom podwyiki 
w wyso'Irnści 3 tysięcy franków, to 
tym bardziej mogą to zrobić wiel­
kie przedsiębiorstwa, których cią­
gle rosnące zyski przedstawiają 
już ponad połowę dochodu narodo 
wego. 

Jeżeli w niektórych wielkich 
przedsiębiorstwach robotnicy po 
paru tygodniach strajku zmuszeni 
zostali pod naciskiem głodu po­
wrócić do pracy, mimo, że kh żą­
dania nie zostały zaspol:ojone, na 
iwnym było by sądzić, że walka o 
3 tys. franków nie będzie konty­
nuowana. I rzeczywiście, jest ona 
kontynuowana w tych przedsh:­
blorstwach pod postacią regular­
nych przerw w pracy, a z całej 
Francji nadchodzą. wiadomości, że 
trwają nieprzerwane strajki m"ta. 
łowców, r~botników budowlanych, 
pracownikow przemysłu chemicz­
nego, tekstylnego i skórzanego. W 
portach mają miejsce strajki 
ostrzegawcze. 

Eenoif Frachon, sekretarz gene· 
ralny CGT, pisał na łamach „L'Hu­
manite": „Sprawa 3 tysięcy fran­
ków jest sprawą 10 milionów pra­
cowników zatrudnionych przez 
przemysłowców i przez panslwo". 

Od 1946 roku do 1950, jak po· 
da jci związkO"wy ośrodek badań go 
spoaarczych i społecznych, zdol­
ność nabywcza francuskich mcts 

pracujących spadła o 30 procent. 
Koszty utrzymania są dziś 20-krot 
nie wyższe, niż w 1938 r. W tym 
samym okresie czasu oficjalne zy­
ski kapitalistów - a jak wiadomo, 
trusty uciekają się do wszelkiego 
rodzaju tricków, aby poważną.. 
część swołch zysków ukryć, śred­
nio wzrosły o 300 procent. W tym 
samym czasie kapitał wielu towa­
rzystw akcyjnych wzrósł o setki 
milłonów franków. 

Te cyfry, które zna tu każdy 
człowiek, wzmacniają u robotni­
ków wolę wymuszenia.. na pa6· 
stwie i na trustach podwyżki płac, 

Ani repres.je, ani terror policyj­
ny nie są w stanie oderwać mas 
pracujących Francji od walki, ja­
ką prowadzą. Rząd może kazać po 
llcji zajmować fabryki, prześlado­
wać pikiety strajkowe, może ka­
zać aresztować robotników, rozda· 
jących ulotki lub zbierających pie 
niądze na fundusz solidarności, ra­
dio i zlllarshallizowana prasa mo­
gą starcć się doprowadzić do roz­
bicia jedności walczących robotni­
ków - to wszystko jest bezsku­
teczne, nie przynosi wyników. 

• • • 
JEDNOSC między robotnikami 

- komunistami, socjalistami, ka­
tolikami i niezorganizowanymi u­
macnia się stale. Nie udało się 
przywódcom rozlamowej „Force 
Ouvriere" rozhi!! tej jedności. Wy 
razem jej jest między innymi jed· 
nogłośne przyjęcie na zebraniu 
przedstawicieli związku metalow­
ców rezolucji o przekształceniu po 
wstałych w walce komitetów straj 
kowych w „Komitety jehości ak­
cji", walczące o dodatek wyrów­
nawczy w wysokości 3 tys. fran­
ków. o umowy zbiorowe i swobo­
dy związ?· owe. 

Rośnie również potężny, rozwi­
jający się w całej Francji RUCH 
SOLIDARNOSCI ze strajkujący­
mi. Zebrano dzi'.)siątki milior.ow 
franków. Demokratyczne organiza­
cje i gminy zorganizowały pomoc 
dla strajkujących. Otwarto rów· 
nież kantyny dla dzieci straJituią­
cy.::h. 

Trzecim czynnikiem, który za­
der.yduje o ostatecznym zwyc.ię­
stwie mas pracujących nad siłami 
represji i terroru, jest fakt, że 
Francuzi zdają sobie dziś sprawę 
ze ścisłego związku, istniejąceqo 
pomiędzy polityką przygotowania 
rlo wojny, a nędzą mas pracują­
cych Francji, 

Dla mas pracujących Francji 
wałka o poprawę warunków bytu 
łączy się nierozerwalnie z walką 
w obronie pokoju. Potężnej akcji 
o uzyskanie podwyżki plac -
„walce o trzy tysiące franków" -
lowarzyszy odmowa wyładowywa 
nia amerykańskiego sprzętu wojen 
neqo, towarzyszy odmowa produ-. 
kowania broni. W' walce tej szc:ze 
gólną aktywność przejawiają ro· 
botnicy portowi, marynarze, odma 
wiający wypłynięcia na morze, ko 
Je.j.uze, robotnicy zatrutlnieni w 
fabrykach amunicji. 

To uświadomienie sobie przez 
masy pracujące Francji związku 
pomiędzy polityką przygotowywa 
nia wojny, a nędzą francuskiej 
klasy robotniczej sp~wodowalo, że 
clziś miliony Francuzów rozumieją. 
:i:e jedynie utworzenie rządu jedno 
ścl demokratycznej potrafi zerwać 
dławiące Francję okowy planu 
Marshalla i paktu atlantyckiego i 
ofworzyć przed nią perspektywy 
pokojowego rozwoju, zlikwidowa­
nie bezrobocia i nędzy, 

GeorRes Soria 

sił }Mlkoju. S. K. ......... „ ............... „ ... ...... 

Czy wiecie, ie 
na Ukrainie ••• 
... w samym tylko Kijowie istn.ieje 

55 wyższych zakładów naukowych i 
liceów technicznych. Przed rewolu­
cją w Kijowie studiowało łącznie 
3.500 studentów, to znaczy mnieJ1 
aniżeli studiuje obecnie w jednym 
tylko Uniwersytecie im. T. Szew· 
czenki. 

„.czynne są 9.984 szkoły politycz­
ne, 14.862 koła studiowania żydory· 
sów Lanina i Stalina, 23.394 koła stu­

l diowania ,.Krótkiego Kursu Historii 
WKP(b)" oraz 978 V(i.eczorowych 
szkół partyjnych. 

W mia5tach obwodowych oraz 
większych miastach przemysłowych 
czynnych jest 19 wieczorowych uni· 
wersytetów warksizmu-leninizmu. 

... we wsiach ukraińskich wybudo­
wano po wojnie R55 tys. domów o­
raz około 29 tys. gmachów instytu• 
cji kulturalno-oświatowych. W mia­
stach i osiedlach robotniczych odda­
no do użytku ponad 21 milionów 
m kw. powierzchni mieszkalnej. 

.. . do 7.680 szkół czynnych w okrę­
gach zachodnich uczęszcza milion 
130 tys dzieci. Ponad 20 tys. miodzie 
ży kształci się w 22 instytutach i 3 
uniwersytetach. W r. 1905 na każde 
100 IT?ieszkaltcóy; przypadało 70 imal­
fabetow; w ok esie władzy radziec­
kiej analfabetyzm został całkuwicie 
::>:likwidowany. 

.. .istnieje ponad 18 tys. amatorskich 
kółek dramatycznych, 13 tys. chó­
r?w,. około 9 t'i'.s. - orkiestr i zespo· 
low mstrumentow dętych i insL-:imen 
t?w ludowych oraz około 7 tys. zespo 
low fanecz nvrh, do zespołów tych 
należy 600 tys. osób. 



Kronika m. Kutna Województwo łódzkie w pełni akcji siewnej 
Na większej części obszarów akcja pomocy sąsiedzkiej, likwi 

rolnych w naszym kraju trwa- dująca wYzysk małorolnych 
ją już w pełnym toku siewy przez bogaczy, który dawniej 
wiosenne. Poprzedził je okres szezególnie zaznaczał się w okre 
długotrwałych starannych przy sie wiosennych siewów. 
gotowaii. Na stacjach Spółdziel D k · • 
conl'._cli i Państ'wowych Ośrodków 0 a cji siewneJ czynnie, z 
~„. zapaJem włączyła się młodzież. 

Maszynowych przeglądano, pod „Akcja siewna - to nas_za spra 
dawano dokładnym remontom wa", stwierdzili zrzeszeni w or-
maszyny i traktory. „Ani jedna · · h mł d · h 
maszyna, ani J. eden siew. nik nie gamzacJac 0 ziezowyc ro-

botnicy PGR, pracowmcy sta­
pozostaną· bezczynne" - oto cji maszynowych, robotnicy z 
hasło, pod jakim rozwijało się brygad łączności, młodzież wiej 
współzawodnictwo między obsłu sk~. z całego kraju nadchodzą 

: ."'A.2NIEJSZE TELEFON! gą SOM, POM i TOR, przygoto meldunki o sukcesach tego czy 
22 - Pow. Kom. M. O. wujdą~k·ch sprzęt d

1
la spółdzielnhi innego zespołu młodzieżowego, 

wych ośrodków socjalistyeznej 
gospodarki rolnej. Spółdzielnie 
produkcyjne zacieśniły przy 
tym współpracę z PaństwowY· 
mi Ośrodkami Maszynowrroi, 
wprowadziły nowy system pre­
miowania wyróżniających się 
brygad traktorzystów. PGR-y i 
spółdzielnie produkcyjne służą 
przykładem dla indywidualnych 
gospoda1·stw - przyczyniają 
§ię do wzrostu zrozumienia, że 
wczesne zasiewy przyniosą lep­
szy, wydatniejszJ.: plon. 

Cała wieś obserwuje naszą 
kolektywną gospodarkę i oc~­
kuje na jej wyniki - stwierdza 
ją członkowie spółdzielni i z 
tym większym zapałem zwięk­
szają wysiłki. 

33 - Miejski Posterunek MO. pro u cyjnych i d a drobnyc takiej czy innej młodzieżowej 
~1 ~ StrJił Pożama oraz srednkh gospodarstw. brygady łączności, biorące.i 

d Mi K tn Równoczesnie przygotowywano udział w aJ{cJ· i siewneJ· 
80 - Zarzą asta u a nawozy sztuczne, .kwalifikowa-
at - Starostwo Powiatowe no ziai·no siewne. Rozprowadza Specjalne brygady młodzieżowr 
3! ,.... Pow. 2akł. Elektryczny nie nawozów, ziarna i kredytów szczególnie intensywnie rozwi-

10! - Pr~lum Pow. Rady odbyło się w bieżącym roku o nęły współzawodnictwo, podej· 
Narodowej wiele sprawniej niż w latach mując wysokie zobowiązania 

Zadania tegorocznej a.kej i 
siewnej wymagają od gospo­
darstw indywidualnych szcze­
gólnej dokładności przy stoso­
wani u pomocy sąsiedzkiej. W 
bieżącym roku zaszła koniec.z,. 
ność wprowadzenia pewnych 
zmian do dekretu o pomocy. 
Próby sabotowania czy wypa­
czania dekretu o pomocy są­
siedzkiej przez wiejskich boga· 
czy, wywołały konieczność za-

Ili - Pow. Zakł. Ubezp. Wza- ubiegłych. • przy orce, wYkazując zwiększo-
' iemnych, uL Narutowi· Narady produkcyJne w gro- ną troskę 0 maszyny. 

. N 20 madach, zwoływane przed W b. · 1 . • 
cza, r akcją siewną, przedyskutowały ie~ącym .ro {,U pi~i:wsze 

M) - Urząd Zdrowia dokładny plan akcji oraz spo- prz:v:stąpiły do s1ew_?w -;- 1. to y; 
'' - Szpital Powiatowy soby jego wykonąnia. Uczestni- całeJ pełn.1 PGR-y l spółd.zielme 
14 - Ubezp. Społeczna cy narad podkreślali, że jednym produkcyJne, daJąc tym Jeszcze 
'I - Walente, Apteka z głównych środków przeprowa jeden dowód, że spełniają swo-

52 - Cbfcińska, Apteka, dzania planowych siewów jest ją odpowiedzialną rolę wzoro-
IGłf ~ ~pteka „Pod Orłem" 

91 - Pogotowie Sanit. PCK 
89 - Polski Czerwony Krzyż 

(PCK) czynem Utrwall•my pOkO' 
1
. stosowania kar dla tych, którzy 

uchylają się od swego obowiąz-
ku. Obowiązek czuwania nad 
tym przejęły organy • admini­

skiej w Rylsku Małym, gm. stracj i ogólnej - przedłużono 
Beaakcja I Administr. „Głosu 

Kutnowskiego" mieści sit: w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 

Od naszego czytelnika ob. Je­
rzego Goćkowskiego z Rawy Ma 
zowieckiej otrzymaliśmy list, 
który podajemy w całości 

Koło Związku Młodzieży Pol-

Żychlińska młodzież ZMP 
odpowiada na apel tow. Markiewki 

W związku z Tygodniem SFMD, 
zychlińska młodzież, pragnąc ucz. 
aić to święto, podjęła długofalowe 
robowiązania produkcyjne. 

Zakłady. M - 1 w Żychlinie 
zatrudniają dużo młodzieży 
ZMP-owcy wiedzą o tym dobrze, 
że. przedterminowe wykonanie 
planu produkcyjnego jest najścl • 
ś1ej związane z :i;agadni~niaml po 
koju, toteż zob-Owiązania sypią się 
jak z roga obt'.itośc\. 

ZMP-6wka Halina Materka zo 
bowiązała się swoje 120 procent 
normy podwyższyć do 134 procent 
i wykonywać je do końca r©ku. 

bowiązała się podnieść s':'-'oją pro 
dukcję ze 120 procent, jakie wy­
rabiała dotychczas, równie~ do 
134 procent normy. 

Długofalowe zobowiązania pod· 
jęły również brygady młodzieżo 
we Mariana Dobrzyckiego oraz 
brygady imienia Stanisława Du· 
boisa, Janka Krasickiego, Stefana 
Okrzeji i Karola SWierczewskie 

go oraz wiele, wiele innych bry 
gad młodzieżowych i kół ZMP. 

Zobowiązania młodzieży żych 
lińskiej świadczą o jej wyrobie 
niu i powinny być przykładem 
dla innych brygad m.łodzieżo -

Regnów pow. Rawsko Mazo- też czas trwania dekretu do 
wieckiego na zebraniu wYbor- końca 1951 roku. Gminne rady 
czym odbytym w dniu 22 mar- starannie opracowały tegorocz­
ca br. uchwaliło następującr ny plan 11omoey sąsiedzkiej, 
rezolucję: układając bsty terminów świad 

czeń dla tych, którzy pomocy 
- My, ZMP-owcy koła w potrzebują. 

Rylsku Małym, w świato-
wym Tygodniu Młodzieży po Szybkość, dokładność, wYkO­
stanawiamy do 1 maja br.: rzystanie najwłaściwszych me-

. b d , b · k rt tcd pracy - oto podstawowe 
wy u owac ois 0 spo 0 - wanmki dokładnego przeprowR 

we, dzenia siewów, obsiania wszyst 
zaplantować 150 m. szosy. kich tysięcy ha. przewidzia-

Jesteśmy przekonani, że naj- nych na pierwszy rok Planu 
lepszą odpowiedzią podżega- 6.-let~iego. W c~sne ,rozp~zęcie 
czom nowej wojny i najlepszym s1ewo:v pozwoli z~konczyc Je '"' , 

· właściwym czasie. Dobry zas 
w~łade~ ': ':al~ę o trwały po I siew przyniesie dobre żniwa -
koJ na sw1ec1e Jest praca nad obfity plon, więcej chleba dla 
odbudową kraju. wsi i miast. 

I , 

Pałace służyć muszq społeczeństwu 
ZMP w Sieradzu i w Warcie I go oraz sprawy młodzieżowe. Kur 

prowadzi dwie szkoły samokształ sy te liczą około 80 słuchaczy. Ab 
ceiliowe. Zakres wykładów i re solwenci kursów powiększą ka­
feratów obejmuje zagadnienie go dry aktywu ZMP-owskiego w sie 
spodarcze i polityczne Polski radzkim. 

Kilkakrotna przodownica pracy, 
Maria Lewandowska, w odpowie 
dzi na apel tow. Markiewki i w 
zwią:mtu z tygodniem ŚFMD, zo 

wych. 
(h) Wsp?lczesn:j, histo~ię ruchów ro Szerszej działalności oświato -

bot~1czy~h i c~łopsk1ch, d<;>rob~k wej, politycznej i kulturalnej stoi „ . . . • • i historię Ziwiąz:ku Radzieckie- na przeszkodzie brak świetlic mło 

Uczn!o~1e lice~~ Rolm_cz~go w_ Borko~icach Szkolny Klub Sportowy ;~::~,~~~E'if~~;; 
wzywaJą mlodzaez do wz1ęc1a udziału w siewach powstał w Konstantynowie odczuwa się całkowity brak świ~ 

W Z"1iązku z rozpoczynającą. Młodziez licealna, zorganizo W tych dniach został powołany tlic. A przecież lokale są t to nie 
~ę w powiecie konec~m akcją wana w ZMP i SP utworzy do życia_ przy Sredniej Szkole ~a byle jakie, bo znajdujące się w 
.sie~ną, ZMP-o.wcy i SP-~wcy brygady kontrolne i doradcze, wodoweJ w Konstantynowie byłych pałacach dziedziców i ob· 
Panstwowego Liceum i:tolruczo- których celem będzie opieka Szkolny Klub Sportowy. szarników. Brak tylko należytej 
Hodowlanego w Borkowicach po nad jak najsprawniejszym W zebraniu organizacyjnym opieki i zainteresowania się tą 
w~ięli uchwałę treści następują· przebie~ie~ siewów w gminie wzięło .udział ponad '4~ uczniów. sprawą ze strony dyrektorów 
~eJ: 1

• Borkowice. DyrekcJa szkoły zakupiła dla no PGR w sieradzkim Częstokroć 
· „'Młodzież ZMP i SP uchwa Podejmując powyższą uchwał(l wozałożonego klubu dwie pary . . . . · ' 
la przyjść z pomocą przy sie- ZMP-owcy i SP-owcy Liceum Rol ·rękawic bokserskich, piłkę siat- panowie a&:imistratorzy w . PGR, 
wach w.iosenny~h czterem go· niczo-Hodowlanego wzywają Li- kową i kostiumy lekkoatletyczne. (n.p. w Dębowce) zajmo~a!t apar 
spodarstwom małorolnym z cea Rolnicze województwa łódz- Należy zaznaczyć, że jest to t~ment~ pałacowe, a ~z!ec1. robot 
Borkowic, uw7.ględniając go- kieg? d~ podjęcia podobnych. zo· pierwszy. Szkolny Klub Sportowy mków

1 
1.~hłopów d ~l~zdziły s~ę 

spodarstwa wdów i sierot po bowiązan. I na terenie Konstantynowa. w ma ~nt m pr~ sp 0 .~· Dop1e 
poległych w ostatniej wojnie. ro po m erwenCJl aftu, spr~wę 

!~~ 7a~~~~~~~~ta~~z;::: 1600 nowoczesnych ·zb m1·eszkalnych ~!1~f1~:~r·z~.d
0

t1~a1~
1

p; jem · k również własnymi si ' I łacu rpo ~Ył.ych ob~zarm~~ch win 
łami Ja ny zostac Jak na3szybc1eJ otwo • 

. dla robotników WOJ
0 ewództwa rzone świetlice ZMP, dla młodzie Aktyw ZMP i SP uchwala · · · PGR 

przeprowadzić na terenie gmi W miastach .powiatowych i wy ków szkoły przysposobienia prze zy pracuJąceJ w ·
8 ny Borkowice osiem pogada- dzielonych województwa łódzkie· mysłowego w Tomaszowie Mazo- r. 

nek z zakresu racjonalnego go trwają w całej pełni roboty wieckim, lecznicy weterynaryjnej korespondent „Głosu" 

PRll w Końskich obraduje 
Ostatnie plenarne posiedzenie Po przychylnym s-<>zpatrzeniu 

Powiatowej Rady Narodowej w wniosku złożonego przez Gimna • 
Końskich stało ipod znakiem zjum Mechaniczne, w sprawie przy 
hołdu dla wie11kiego irewolucjo - dziaro samochodu, nieodzownego 
nisty, Juliana Marchlewskiego, do nauki, radni omawiali przebieg 
którego działalność scharakferyzo akcji przesiedleńczej na ziemie za 
wał w swym okolicznościowym chodnie, bezrolnych chłopów z 
referacie tow. Łazarczyk. powiatu koneckiego. Akcja ta ni~ 

W dalszym punkcie obrad, rad daje należytych wyników, chociaż 
ni zapoznali się z przebiegiem wiele jeszcze gospodarstw w szcze 
Międzynarod<>Wego Dnia Kobiet, ł cińskim czeka na gospodarzy. 
obchodzącego szczególnie uroczy- Dąbrowski 
ście przez koneckie kobiety. korespondent „Głosu'' 

Rośnie 

wiejski aktyw kobiecy 
W pierwszym kwartale bieżące biety w zakładaniu grup planta• 

go roku zorganizowano na tere- torów i hodowców, zwłaszcza. 
nie wsi woj. łódzkiego ok. 200 no grup hodowców drobiu. Ogółem 
wych kół gospodyń, tak że liczba do chwili obecnej ttruchomiły one 
ich sięga obecnie 1500. Zrzeszają 500 takich grup, zrzeszających 
one przeszło 25 tys. kobiet. Na ponad 10 tys. osób. W akcji tej 
polu umasowiertia kół gospodyń przodują kobiety powiatów: op!9 
wyróżniły się powiaty: wieluński, czyńskiego, rawsko-mazowieckie­
radomszczański i sieradzki. I go i skierniewickiego. 
Duży udział biorą równie:! ko-

Za kilka dni rozpoczną się 

szczepienia trzody chlewnej 
przeciw różycy 

WARSZAW A (PAP) - Z dniem Opłaty za szczepienia dokonane w 
15 kwietnia br. Państwowa Słuzba' terminie wyznaczonym dla poszczc· 
Weterynaryjna przystąpi do maso· gólnych powiatów wynoszą od 100 do 
wych szczepień ochronnych trzody 130 zł od sztuki, w zależności or1 ro· 
chlewnej przeciw różycy w tych wo- tlzaju szczepionek. Opłaty za szcze­
jewództwach, w których znajduje 'się pienia dokomme poza wyznaczonym 
stosunkowo najwięcej zespołów PGP. terminem będą wyższe. 
i rozwinięta jest szeroko hodowla 
trzody chlewnej 

W okręgach, w których różyca wy­
stępuje stosunkowo często, szczepie­
nia dokonywane będą przy pomocy 
surowicy i zjadliwych szczepionek 
różycy. W okręgach mniej nawiedza· 
nych różycą do · szczepień już przy­
stąpiono i przeprowadza się je nie­
zjadliwymi szczepionkami różycy 
metodą prof. Stauba. 

Sztuki zaszczepione przeciw róży· 
cy uzyskują odporność na tę gro:&m! 
chorobę przez okres 4 do 5 miesięcy, 
a więc na okres najczęstszego wystę­
powania różycy, jakim jest okres 
lata. 
Szczepień ochronnych dokonywać 

będą lekarze weterynarii, pomocnkzy 
personel weterynaryjny oraz gro­

Rosną kadry 
elektromonterów 

W celu usprawnienia eksploa~ 
tacji urządzeń elektrycznych na 
wsi, Centralny Zarząd Energetyki 
prowadzi specja1ne kursy dla elek 
tromonterów wiejskich. 

Ostatnio zakończono !Pierwszy 
turnus kursów dla elektromonte 
rów wiejskich. Kursy takie odby 
wały się m. in.: w Łodzi, w Piotr 
kowie, w Opolu, Olsztynie. Kraka 
wie. Ogółem przeszkolono około 
300 elektromonterów. 

madzcy przodownicy weterynarii pod Uczestnikami kursu byli chłopi, 
kierunkiem lekarzy weterynarii. W przede wszystkim drobni rzemi<:śl 
odpowiedni sprzęt zaopatrzą, sanita- nicy wiejscy, ślusarze, mechanicy 
riuszy i gromadzkich przodowników 
weterynarii państwowe lecznice dla oraz traktorzyści PGR. 
zwierząt. środków lokomoeji dostar- Po u~ończeni_u kursów absol -
czą pomocniczemu personelowi wete- wenci kierowani są bezpośrednio 
rynaryjnemu zarządy gminne. I do pracy. 

3 tysiące robotników Zgierza 
wyjedzie na wczasy 

W Zgierzu, ośrodku wybitnie I W tym celu postanowiono za· 
przemysłowym, na przeszło 13 ty poznać się dokładnie z warunka· 
sięcy pracujących było na wcza- mi pracy każdego robotnika i roz 
sach pracowniczych w ubiegłym winąć akcję propagandową tak, 
roku zaledwie 790 osób. Mimo, że aby zakreślony plan został wyko­
Związki Zawodowe i poszczeg61- nany. Należy się spodziewać, że 
ne Rady Zakładowe kładły dość wysiłki Związków Zawodowych, 
znaczny nacisk na popularyzowa zmierzające ku udostępnieniu ro 
nie akcji wczasów - osiągnięte botnikom zgierskim wielkiej zdo­
wyniki były bardzo sk7omne. byczy Polski Ludowej - wcza· 

W roku bieżącym Powiatowa sów, zostaną uwieńczone pomyśl 
Rada Związków Zawodowych i nym rezultatem. 
branżowe związki zawodowe przy -------------­
współpracy Rad Zakładowych po 
stanowiły wysłać na wczasy co­
najmniej 3 tysiące pracowników, 
z tego 80 procent robotników, 
a 20 procent pracowników umy­
słowych. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO kart~ rejestracyjną 
wydaną przez RKU - Kutno, rocz 
nik 1927, na nazwisko Jędrzej­
czak Czesław, zam. wieś Grab­
ków, pov.·. Kutno. 11452g 

siewu, uprawy ziemi, zwalcza budowlane. W szczególnie szyb. w Rawie Mazowieckiej i Urzędu 
nia chorób zbóż i tp. kim tempie budowane są bloki Pocztowego w Opocznie. 

mieszkaniowe dla robotników hu Główna uwaga skierowana jest 
ty „Kara" i gmach Powszechnego p.a budownictwo mieszkaniowe 
Domu Towarowego w Piotrko- dla świata pracy. W ciągu naj~ 
wie. Spą,śród poważniejszych łn.iższych miesięcy robotnicy za­
prac budowlanych, przeprowadza trudnieni w miastach prowincjo· 
nych w woj. łódzkim, wymienić nalnych woj. łódzkiego otrzym'.ł­
należy budowę bloków mieszka-I ją do użytku około 1600 nowo­
niowych dla wł6kniarzy i budyn czesnych izb mieszkalnych. 

Stadion Miejski pod opieką »Gwardii« . ~~~ZBII~~o ?~~;~o~~ż~;v~3~vyd. 
N · · d • M" . k" . 1 k" kl b d . . t . Brzuchowsk1 Fchks. 11456g 

llĄtlK~ 
1\111SPINDENIA 
Tow. Laura Bujała - Ozorków. 

Nie możemy umieścić Waszej ko· 
iespondencji, ponieważ podajeci 
w marcu sprawy, które miały 
miejsce w lutym. Na przyszłość 
prosimy o przesyłanie aktual· 
nych wiadomości bez opóźnień. 

TBS wychowuje nowego człowieka 

Odpowiedzi Redaktji 

Dla realizacjł wielkich założei1 
planów gospodarczych, dla bu­
downictwa socjalizmu w Polsce 
- potrzebujemy nowego człowie 

a, człowieka wychowanego w 
duchu głębokiego przywiązania 
do Polski Ludowej i w duchu 

Ob. Gertner z .Żychlina. Wier- międzynarodowej solidarności 
szy Waszych nie zamieścimy. Chę mas pracujących. 
tnie natomiast skorzystamy z Wa Takiego człowieka wychowują 
szych korespondencji, z terenu nowe szko}y polskie, szkoły de­
:rni.ejsca pracy. mokratyczne, takiego człowieka, 

obok szkół, wychowuje również 
Ob. K. M. z Kutna. Prośbę Wa 'l'BS. przygotowując powierzoną 

szą skierowaliśmy do • od·oowied mu młodzież na pożytecznych spu 
nich władz · łeczeństwu obvwateli. na dziel-

nych bojowników dziś Polski Lu 
dowej, jutro - Socjalistycznej. 

Towarzystwo Burs i Stypen­
diów spełnia to zadanie przez od 
powiedni dobór wychowawców, 
przez szeroko rozbudowany samo 
rząd burs, przez organizację po· 
mocy w nauce, przez atmosferę 
współżycia, przyjaźni, koleżeń­
stwa. 

TBS jest jednym z wazkich ;n 
strumentów w zakresie zagadnie 
nia demokratyzacji szkoły. 

Czy na terenie Twego zakładu 
pracy zoritanizowano iuż koło 
TBS? ... 

a ostatmm posie zemu ieJs ieJ 1e u y, znaj uJące s11,i na ereme 
Rady Narodowej w Kutnie omawill- ~utna, będ'ł miały prawo ,korzysta· ZGUBIONO legit. tramwa].O\Vą n'l 
na była sprawa Stadionu Miejskiego ma ze stadionu. Korzystac 7.e stn- 'ś . _ . · 
znajdującego się przy ul. Kościuszki. dionu będ11 również mogły kluby m-ce parzyste w1derski Sta111-

0 stadion starały się cztery kluby: 5zkolne. M. sław. 11455g 
Zrzeszenie Sportowe „Gwardia", 
Klub Sportowy „Spójnia", Klub Spor • 
towy „Stal" i Klub Związku zawodo· Złobek procuje J'uż lepiej· 
wego Kolejarzy. 

Po dyskusji na temat przekazania 
stadionu jednemu z czterech stara­
jących slę klubów, radni Miejskiej 
Rady Narodowej postanowili stndion 
sportowy od<lać pod opiekę Zrzesze­
nia Spo1·towego „Gwardia". · 

Przedstawiciel Zrzeszenia Sporto­
wego ,,Gwardia", który był obecny 
na posiedzeniu, oświadczył, że wszyst 

Czqtajcle 
i rozpowszechniajcie 

•• GL0§'66 

Do niedawna kobiety pracując\? 
Głowna uskarżały się na złe funk 
cjonowanie żłobka miejskiego. 
Wychowawczynie nie przychod2.i 
ły na czas do pracy i matki nie 
miały komu powierzyć sWych 
dzieci. 

Ostatnio styl pracy wychowaw 
czyń uległ zmianie na lepsze. Roz 
poczynają pracę już o godzinie i 
dzięki ezemu matki nie spóźnid· 
ją się więcej do pracy. Również 
warunki higieniczne uległy znacz 
nej poprawie. W żłobku jest czy 
ściej i dzieci mają lepszą opiekę. 
Poprawę tę uzyskano dzięki 

częstszej kontroli przeprowadza­
nej w żłobku przez czynnik spo­
łecznv i władze samorzadowe. 

SKRADZIONO dowód osobisty, 
dwie legit tramwajowe na na­
zwisko Frankowski. Jakub, Łódź 
ul. Złotnicza 12. 11'15lr 

ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia Nr 23843 Prusik 
Kazimiera. 11 H9g 

ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. Sob­
czak Halina, Wólczańska 151. 

11448g 

SKRADZIONO legit. Zw. Zaw. z 
wkładką, legit. tramwajową Dro 
zdowski Jan. 11447g 

ZGUBIONO legit. szkoh1ą PSTP, 
rok 1949/50 Zdzisławek Zbi;~niew 

11446g 
~~~~~~~~~~-

ZGUB IO N O legit. Zw. Zaw. Jań­
czyk Józefa. Sieradzka 3, 

11435.1? 



Str. Ił 

• 
Co .pi sola prasa łódzka 29 marca 1930 r. 

W WALCE Z :EIITIJERYZJ.\!EM 
, W dniu wcwraj:>zym partia hitle­
rowska w Berlinie urz;ądziła .demon 
stracyjne zebrania, na których prze­
mawiali · niejak~ CT-Oebbcls oraz 
Frick. Dla- przeciwdi.fałania ty111 hi­
tlerowskim wyst~ieniom. koonuniEri 
urządzili w Lust.gartenie wielki po· 
chód <lemonstracyj:ny. W kiłku miej 
scach do.sLło do poważnych za.jśc. 
(„Głos Poranny''), 

PRZEDSWIĄ TECZNY PASEK 
Pr.<:ed nadchodzącymi świętami 

kupcy łódzcy podnieśli 11agle cen~ 
r.ia cały szereg artykułów spożyw­
c1.ych, zdzierając skór~ rz. ko11su­
mentów. 

I GRU.ŻLICA WSROD 
. MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 

W Tomaszowie Mazowieckim. 
podczas badania dzkci szkolnych, 
na ogólną ilość 826 d1.ieci. sf'wicrdzo 
no 40 wypadków otwartej gru.żlicy 
:pluc. 

NĘDZA W KALISZU 
Magistrat m. J<aluza "'.'·budował 

c;,tatnio schronisko noclegowe dla 
bezdomnych kobiet. Wskutek bezro­
bocia liczba osób po.zbawionych da­
chu nad głową stale wzrasta. l\'Tat­
ki bezdomne wraz z dzięćmi - będą 
w tym domu miały pierwszeństwo. 

Nr 88 
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Międzynarodowe Związki Sportowe 
Sport w ZSRR 

Pływacy radzieccy 
w czoł6wce światowej 

narzędziem anglosaskiej reakcji MOSKWA. - Sześciu pływaków 
radzieckich znalazło się na o!icjal 
nej liście najlepszych pływaków 
świata. Pływacy węgierscy demaskujq „apolityczność" sportu 

Na dystanste 100 m. st. dow. Dra 
pij zajmuje III miejsce na śv-iecie 
i II w Europie z wynikiem 58,3 s<"k. 

w krajach kapitalistycznych 
Prezyd1·um Węgierskiego Związku Pływackiego. opublik1>wało 

na;;tępująee 1>Ś"\\ iadczcnie: I
- rzuca całkowitl} odpowiedzialność 
za fiasco sportowe pływackich mi 
strzostw Europy w roku 1950 'la 
tych, którzy uczynili z Europejskiej 
Ligi Pływackiej narzędzie między-

Wyniki Uszakowa na 200 m st. 
dow. i 400 m. st. dow. 2:09,8 min. 
i 4:43,8 min. znajdują się równi<>ż: 
na liście 10 najlepszych na śVJiecie. 

. Z n~de'Słant:~o z clwumie~ifczn) m opófoieniem pod adrc:iem Wę· 
l!rr~k1~J?10. ~w11łz~u Pływac.kie::;o wyciągu z protokóltt posiedzen\a 
L_nropE'J~.o~J .I.1g1. f'.łY\~ ack1ej, odb~·tego w Paryżu w dniu 10 stycz.· 
~ua b:„. \\ ęy;;ersk1 /;wiązek Płyll'acki dowiedział ;;.ię z oburzeniem, 
ze rnl mę~n \";~grom. pra"\\ o ?rganiza{'ji mistrzostw pJywackicb Euro· 
PY ·~ 19,,3 r. 1 FOw1erzono Je Austrii. 

LAJHE 81Ę WSZYSTKO SLliSZNE ST \NOW ISK O 
. Ta dec:1•z.ia EuropejÓkiej Ligi l\fiQ- WĘGl.ER 
azynaroctowcgo Zv;iązku PlywacJdc· Fal;t~ te r.musiły \Yęgie1·ski Zwią-
go ><przeczna je;;t z uchwalą kongrt!- zek Pływacki do . zlożenia oświadcz:?· 
:rn :Międzynarodowego Związku I'ły· ni», iż Węgry nie .wezmą udziału w 
wackiego, odbyte)l'o w 1948 r. w· Lon mistrzostwach pływackich Europy w 
d~·nie. który pnyznał Węgrom or;•.l· roku 1950. 
nizację mistrzootw l>lywackich fiu- :KARZĘ:DZIE 
ropy w 1950 r. MIĘDZY~AHODOWEJ RE.\KCJl 

narodowej reakcji. Rekordzista świata na 100 m. · sL 
motylkowym Micszkow (1:07,2) znaj 

W:Ę:GRZY POI:XFOR~fOWALI duje się w pierwszej dziesiąte!! „kla 
WSZYSTKICH syków" na dyst. 200 m. z W'-nil.'„;;;m 

Węgier.ok[ Związek Płrwacki o 2:33,2. " 
sw:,'111 stanowisku poinformuje związ· 1 Na liście najlepszych na 100 m. 
ki sportowe .• wszystkich zainteres•>" st grzbiet. znajd. uje stę również 
wanych kraJow. Kriukow z wynlli.H'm 1:08,8. 

Trzecia kolejka spotkań ligowych 
DESPERĄCKI CZ"YN 

ZREDUKOWANEGO CZELADl\"'IKA 
. 21-letni M. Gold.;;ztajn, zamieszka 
.ły pray ul. ~:schodnie.i 2 - popełnił 
samobójstwo .. prz;eciuając sobie gar­
dło i żyły u rąk z.a pomocą noża ku­
chennego. Cold-;ztajn - b,ę_dąc od 
pewnego czasu beż pracy - µosta­
'110V1rit skoi'1czyć z życiem. (.,Kurier 

KRWAWE ZA:\IIESZKl 
W INDIACH 

Od kilku dni przez Indie przecho- Decyzja ta $przcczn:i jedt 1·ówme·~ 
dzi fala rz:amieszek i starć z policją ze stat~tem .i\fiędzynarodowego Zw. 
angielską. W Kalkucie clemonstran- Plrwack1e,l!'o, ponieważ powzięta zo­
ci powywracali wo;:v tramwajowe i stała w nieobecności przewodniczące· 
pobudowali na ulicach barykady. go Europr_j:.:kiej Ligi Pływackiej o­
Wiele· wozów tramwajowych zostało raz przedstawiciela 'Yęgicr i Cr.echo· 

Węgier~l<i Związek Plywacki 
czytamy \I' zakończeniu oświadczenh 

Po szczęśliwym meczu łodzian I Mistrz Polski Gwardia goscić bt­
z mistrzem Polski Gwardią, ezie drużynę Ruchu z Chorzowa. Tyo:a 

z kolei zoiiża się spotkanie z Górni. razem gospodarze powiększą chyba 
kiem z Radlina. Goście obecllie znaj-, swój skromny stan posiadanych punlr 
dują się na trzecim miejscu w tabel;, tów. Koszykarze łódzkie; Spóini 

U biegłej nie- Krakowska Garbarnia wybiera słt 
~łowacji, 

spalonych przez W<t.burzone tłumy. 
Siedmiu oficerów angi<:>lskich wal- STARY KRUCZEIC 

sięgają po tytuł 
mistrza Polski 

'.llJn. dzieli wygrali 1 do stolicy, gdzie spotka się z tamtej. 
'~ ~ zawody z Ls· I szą Legią. Woj;1kowi stoją zdaje sił 

czy r.i:e śmiercią, w.;:kutek ran odnie- Delegatom "Węgier i Czecho!!lowa-
sionych w walkach ulicznych. c,ii na po'!iedzenie- Europej ... kiej Li.sri 

Niemal co tydzień mamy dÓ zano 
towania niespodzianki w · lidr.e ko­
s.zy)wwej. Taką jednak jaka była 
w ciągu dwóch dni w Krakowie kro 
niki sportowe notują rzadko. Przy 
p11i.zczalny kandydat na mistrza 
Polski AZS z Warszawy uległ dwu 
l:rotnie Cr'lcovii i Gwardii i to w 
identycznym stosunku straconych 
punktów. Obecnie największe szan -
se do tytułu mistrza Polski nn 
Spójnia łódzka, która nawet gdy 
przegra mecz z akademikami w sto 
lic?' będzie I?iała równ-ą ilość pun 
ktow z KoleJarzem poznańskim, a 
o zdobyciu zaszcz:vtnego tytułu za­
decyduje trzecie spotkanie. 

[. .::- ;\ gią, a w pierw· na straconej pozycji. 
l 1 // 

1 
\l sz~·m mec.m Warta, która znajduje się n::i koti,• 

·----------~Pływackiej władze francuŚkie odmó· 
wiły wiz wjazdowych. 

Łódzki"). ,,. , · zremisowali. cu tabeli, moie tym ra.zem ui:ysk~ 
· Kie można ieh punkty, gdyż zmierzy się z Polonf4 

le!weważyć. A- warszawską. 

PAN::il'\YOWY TEATR 
im. STE1''.A::\A JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o go"<lz. 19.15 sztuka L. Krucz­

kowskiego pt. „Odwety" w drugiej 

śRODA 29 ::\L\RCA 1950 R. 

wersji. 

12.04 Dziennik poludniow~" 13.35 
Audycja szkolna dla. klas X-XI -­
wykład z cyklu: „Historia literatu!.'y 
polskiej". i.i.OO Audycja z cy"kin: 

PA~STWOWY „Walczymy z alkoqolizmem". 14.20 
TEATR POWSZECHNY O',) z twórczości Karola Szymanow· 

(ul. Obrońców Stalingradu 21) skiego. · 14.40 ,.Centralna Szkoi:.l 
(tel. 150-36) 

Codziennie ó go,lz .. 19.15 „Niemcy" PZPR i Państ\Y. Zakł. Przem. Baw. 
l;cona Kruczkowskiego z ·.Tózefem im. Juliana Ma1·chlewskiego czczą je­
Karbowski1n w 10li profe:sora Son· gD pamięć" - reportaż. 14.55 Balla· 
Tienbrucha. dy i piefoi St . .:lloniuszki. 15.30 Au-

P:\N8TWOWY TEATR NOWY dycja dla świetlic dziecięcych. 15.oO 
(Da:izyń~kiego 3i, tcl.181-34) Muzyka. 16.00 Dziennik popołudnTo· 

Teatr nieczrnny z powodu prób~' wy; 16.35 (L) Kwadrans muzyki }Jo· 
generalnej. pularnej. 16.50 , , Szkoła klasyków„ 
l'AiJS'l'WOWY TEATR żYDOWSKl Jana Kotta. 17.00 Konce1·t w wyk 

(ul. Jaracza 2, telefon 217-49) zespołu instrwnentalnego. 17.45 Au· 
29 marca teatr nie~.zynny z powo- dycja dla świetlic młodzieżowych. 

du wyjazdu do Warszawy. 18.00 „Z kraju i ze świata". 18.15 lŁ! 
„Zai;adki muzyczne" - audycja sł'>W 

'l'F.ATR „OSA" 110-nmz~'CZ·na w oprac. B. Busiakiewi· 
<Tniugutta 1) cza. 18.40 „Wszechnica Radiowa" 

Dziś teatr nieczymic· z powodu "'l'Ó 
J " kurs I - W)„idud z cyklu: „1 'auka o 

by generalnej. Polsce i geografia Polski". 19.00 Au-
W ~obob;, daia 1 k'l>·ictnla premie- dycJ·a dla wsi. HJ.1.5 Koncert w \"'"''1<:. 

rn „Oberż~'.stka" o godz. 19.30. "J orkiestry i chóru Rozgłośni Krakow-
Tł~ATR KO"\IE.Dn \Jl'ZYClNEJ sJdej PR. 20.00 Dziennik wieczorny. 

•. LUTNIA" 20.40 l\Iuzyka. 21.00 Kon.cert Chopi· 
(ul. 1.~iot.rkow~ka 213) ~ naw:ski - gra Jerzy żm·awlew -

ś1:od~, dnia ~!) bm„ o godz. 19.l;, !ortep. 2)..30 Audycja literacka po-
,,Krnlow& przedmieścia". święcona tegorocznym laureatom na-
PAŃSTWOWY TEATR LALEK g1•ód stalinowskich. 22.00 (Ł) Wiad·)-

„ARLEKIN" I mości sportowe. 22.20 Koncert -
(Łódź, Piotrkowska 152, tel. 258·99) transmisja. z Czechosłowacji. 23.C.10 
środa, dnia ::!9 marca br., o godz. Ostatnie wiadomości. 23.15 Il audy-

li .15 wido\visko pt. „Złota rybka", cja słowno-muzyczna z cyklu: „Sym-
Kasa czynna codziennie od godi. 10 fonie Brahmsa". 

K )[N(()) 
ADRIA - dl:i. młodzieży (Stalina 1) 

„Skarb Tarzana" godz. 16, 18, 20 
BALTYK (Narutowicza 20) ,,Nowy 

dom" godz. 16, 18.30, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) „O 6 

wiecr.orem po wojnie" godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszy11skiego 2) - ,,Pro­

gram aktualności krajowych i za· 
granicznych Nr 13" godz. 11, 12, 
rn, 16, 17, 18, 19. 20, 21 

Il.ET, - dla młodzieży (Legionów 2) 
„Knock-out" godz. 16, 18, 20 

l\H.:-ZA (Pabianicka 178) .,Torpedo­
wiec Nieugięty" godz. 18, 20 

l'OLOXIA (Piotrkowska 67) „Dom 
na pustkowiu" film produkcji poi· 
skie.i - godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska" II seria -
i'Odz. 18; 20 . . 

ROBOT:<<IK <Kiliń~kięgo 187) „Kon­
stanty Zaslonow" godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Dubrowski" 
godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska. 2) ,,Statek pu­
łapka" - dla młodzieży godz. 16; 

· „Krwawa wendetta" godz. 18, 20 
STYLOWY (Kiliń3kiego 123) „Awan 

tura na wsi" god:>:. 17.30, 20 
śWIT (Bałucki Rynek 2) ,,Ziemia 
woła" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom na 
pustkowiu" godz. 15.30, 18, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) ,,Cz~rci 
żleb" godz. 16, 18, 20 

WISLA (Daszyńskiego 1) ,,Córka ma 
rynarza" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOM (Napiórkowskiego 16) -
„Dom na pustkowiu" godz. 15.30, 
18, 20.30 

ZACHĘTA (Zgierską. 26) „Miasto 
westchnień" g0<lz. 18, 20 

Wszvstkich muzułmanów w mieście posądzono o współczucie dla 
ruzstrzc1anych synów szacha. Połowa ich rodzin została w kilka 
dni wysiedlona z Delhi. 

Żołnierze brytyjscy zakuwali ludzi w dyby, burzyli domy mo· 
d!itwy, podpalali sklepy, profanowali świątynie. 

Za każdego zabitego Brytyjczyka rozstrzeliwano tysiąc Hindu· 
sów. Prz-ez dwanaście dni z rzędu wozy miejs.ltie od I'ana ą.o p6ź· 
nej nocy woziły ciała pomor~owanych. ·. . . . . 

Aby nie budować pomostow .p.od szub1emc~m~, do w1eszan1a 
użyto słoni. Slo11 posluszn.ie podnosił na ~rzb1ec1e, wpro~t . do 
stryczków wspólnej szubienicy - całą partię skazanych na sm1erć. 

Na placu za miastem staly dlugim szeregiem armaty. Do na· 
bitego działa przyprowadzano sipaja i przywiązawszy go przed 
,vylotcm lufy, kanonier na rozkaz oficera oddawał strzał d{) da· 
lekiee-o celu. 

W~ ten posób r-0;:strzcla110 wesołego sipaj1 Lall·Singa. 
LaH-Sing sam. podszedł do armatv. Gdy żołnierze chc1eli go 

tirzy\\iązać, odrzucił sznury. 

TO Jl'ż PEWX A PROWOKACJ ;\ 
Ka prowokacyjny charakter decy­

zji Europ~j!!-kiej Ligi Pływackiei 
.-·;;kazuje fakt, ie w posiedzeniu w 
Pary:i:u wziqł udział, zamiast pełno· 
prawnego przedstawiciela W ęgic •: 
Ludowych, niejaki Gyorgy Bro:ii, 
zdrajca ojczyzny, dawno pozbawiony 
obywatelstwa węgierskiego. 

Hallo. tu ,, Jł'-P" ! 

Treningowy obóz kolarzy 
rozpoczął praC"ę 

Spójnia gdańska ma jeszcze kilk;. 
p0ważnych zawodów, jak z Gwar­
dią i Cracovią, oraz AZS wat·szaw 
~kim. Może się więc ,.potknąć", "" 
więc mecz łodzian z AZS w sto!icv 
zapowiada się niezwykle cielrnwie. 
Faworytem .iest Spójnia, która obec 
n!e kroczy od zwycięstwa do zwy­
cięstwa. 

b~· nie spotkała! AKS chorzowski będzie miał nie. 
nas ji::kaś pr~y-, zwykłe trudną przeprawę z Ogniweią 
kra mespodzia.n Cracovią. Wynik remi3owy nie je!JI 
ka, rfidz1my kie tutaj wykluczony . 

. . . .,1-'~Wmctwu Ł.KS I Górnik bytomski (dawniej Szont-
'~lokmarza nie czy.me z~d~ych zmian · b:erki) podejmuje Kolejarzy poznail­
"1'. zespole, chyba, ze zaJdz1e tego 1<o skich, którzy jakoś nieszczęśliwie w1 
meczna potrzeba. starto'!ali w tegorocznych rozgry"°" 

kach hgowych. Możliwe, że zdob~ 
oni na · gospodarzach jeden lub d"wtl 
punkty. Karty sędziowskie 

Widzew przegrał drugie spotkani1t, 
tym razem w Szczecinie 4:7. Obec'lił 

Ustalona została już lista sędziów kolej na Toruń. Przypusr.czalnie i t:6 
na najbliższe mecze ligowe. Wy niedziela przyniesie porażkę łodzia. 

gląda ona jak następuje: nom. Pozn tym Lechia· go§ci Koleia.· 

już rozdane •.• 

I KLASA PANSTWOWA rzi; t Ostrowa. Faworytem jest .t~ 
Gwardia - Ruch (Gryniewski sp~ł gosyodarzr. Bzura będzie mia-18 

Łódź). c1ęzką przcprawe ze Zwi~zkowce~ 
: Radomia; Pol~nia w ś"·idnir·~· m._. 

Legia - Związkowiec Kraków ~e uzyskac rem1~owy wyn;k z Ko!b 
(Walter Poznań). Jai·.,,em z Bydgoosz<'zy. · · 

Poza tym meczem, Spójnia Związkowiec Warta - Kol. Polo . Stal <So<inowiec) zn:.i,id'T.ie ~iP 1 
~ańsk ?mierzy się w sobotę z O- r.ia (Hausner Kraków). n1ebez1;Jic>cznei .-;ytuacji w me~,;11 
gr..1wem Cracovią, a w niedzielę ze Budowlani _ Ogniwo Cracovia Gwardią ze Szczecina. 
Stalą w Świętochłowicach . . Faworv (Fiedler Warszawa). 
tem _jest Ogni~vo ~racovia i Spójnia ŁKS Włókniarz - Górnik RadUn Pięściarza Wrocławia gdanska (w medztC:lę). 'Y Krakowi" (Fronczyk Kl'aków). 
koszyl~arze Gward1P zmierzą się 7.1 Górnik Bvtcim - Kolejarz Po:>-
tamteJszym A;ZS-em. Będzi~ !o zwy n1:1ń (Jacióv; Wrocław). -
kła formalno~ć, bo a~rndemikow nic 

nie zdeimuią ~ęlcawic 
.iuż nie zdola wyratować od pote Il KLASA PAlQ°STWOWA W dniiu 2 kwietniił rozegranv zo­

stanie w Dzi0rżoniowie m<>c; bo 
kser.~ki miedzy rer:>reLentacją Wro­
clawta, a reprezentacja miast doinó 
śi~skich. Wrocław wystąpi w skła­
dzie: 

gnania się z ligą. - GRUP A WSCHODNIA 
.Po uwzględnieniu ostatnich wym TarnoYia _ Włókniarz (Świątek 

kow, tabela przybrała takie oblicze: Zagłębie). 

Kolejarz Poznań 21 16:5 1007:801 Ogniwo Skra - Stal Lipiny (Stę 
Spójnia Łódź 19 15:4 1057:848 pief1. Łódź). ł~akomy. Czajkowski, ItuC'harskił 

Żurawski, Sztok. Kul, Matuła, Je<?. AZS Warszawa 19 13:6 914:69:! Chełmek - Lublinianka (Werze-
Spójnia Gdańsk 17 13:4 708:564 cha Opole). 

T. Gabrych (t.l{S Włólmiarz) 
Gwardia Kraków 19 11:8 750:685 Związkowiec Przemyśl - Kole-
Ogniwo Cracovia 19 9:10 776:760 jarz Przemyśl (Bartyzel Kraków). 

GLOS I 
Organ t.ódzkteiro ltomltetu I Wul~· 
wódzkle~o Komitetu PClfakłeJ Zje· 

dnoczone3 Partii Robotniczej W dniu 27. b. m. rozpoczął się w 
Polanie koło Wisły ob&z dla najlep­
szych kolarzy polskich - kandyda­
tów do reprezentacji narodowej, kt6 
ra weźmie udział w III >Międrzyna­
rodowym Wyścigu „Trybuny Ludu" 
i „Rudego Prava". 

ŁKS Włókniarz 21 9:12 960:941 Stal Katowice - Polonia Bytom 
Kolejarz Toruń 20 8:12 904:931 (Kulczyk Kraków). 
Związkowiec War. 21 8:13 828:925 
Kolejarz Ostrów 19 7:12 591:740 II KLASA PA"RSTWOWA 

a e dar 11 Je: 
KOLEGIUM REDAKCYJNI:. 

AZS. Kraków 19 4:15 594:942 - GRUPA ZACHODNIA Tele!ODJ'I 

Na obóz powołano następujących 
zawodników: Rzeźnicki, Wmesiński, 
Królikowski, Siemiński„ Mi<:h, Ol­
szewski, Sałyga, Cuch, Liszkiew:icz, 
Nowoczek, Gabrych, Swiers, Wan­
dor i Motyka. Trenerem na obozie 
jest kapitan sportowy PZKol. Zyg­
munt Wisznicki. 

* • * 
Organizatorzy III Międizynarodo-

wego Wyścigu Kolarskiego „Trybu­
ny Ludu" i „Rudego Prava" po do­
kładnym zapo.z:naniu się rze stanem 
dróg, na których odbędzie się wy­
ścig, zwrócili się do Wojewódzkich 
Wydziałów Komunikacyjnych w 
Pruszkowie, Łodzi, Wrocławiu i Ka­
towicach o naprawienie kilku uszko 
dzonych odcinków. 

Wydiział Komunikacyjny Urzędu 
Wojewódzkiego w ŁodlZ:i .zawiadomił 
Komitet Wykonawczy wyscigu, iż 
drobne uszkodzenia będą na czas na 
prawione. 

Stal Swiętochłow. 16 2:14 594:854 

Dr Hermanowa 
o swym pobycie w Moskwie 

W dniu 31 marca o godz. 18 w sa 
li teatru „Melodram" Traugutta 18, 
Dr. Hermanowa, uczestniczka ko­
biecych mistrzostw świata w sza­
chach, WYgłosi odczvtna temat „Wr&. 
żenia z kobiecych mistrzostw świa­
ta w szachach, odbytych w ZSRR" 

Odczyt jest organizowany w ra­
mach indywidualnego turnieju o 
mistrzostwo kół sportowych, orga­
nizowanego przez Radę Kultury Fi 
zycznei i Soortu ORZZ w Łodzi. 

Po odczycie wyświetlany 
film. 
Wstęp bezpłatny. 

będzie 

- Nie trzeba! - powiedział krotko. 
Stał obrócony plecami do otworu lufy; przesunął spojrzeniem 

po ustawionych nra placu szeregach wojska. 
- Sipaje! - zawołał. - Bracia jednego tchnienia!.„ Hindusi, 

Muzułmanie, Machrattowie!.„ Szykujcie się do wielkiego boju! 
Pamiętajcie moją śmierć„. A wy, synowie cudzoziemców, strzeż­
cie się! 

Oficerska komenda, strzał - i na miejscu, gdzie stał Lall-Sing 
powstał niewieil.ki §lad krwi i kilka ciemnych opalonych strzę­
pów ubrania. 

W sprawie jednego z osądzonych prokurator wojskowy otrzy· 
rnał specjalny rozkaz. Skazanym był Europejczyk. 

„Rozstrz.e1anie obywatela brytyjskiego, - może wywołać po­
ruszenie wśród naszych żołnierzy - pisano do prokuratora z Taj· 
nego Komitetu Indii. - Wystarczy, jeśli zawezwie się go do ge· 
nerała i tam wysłuchawszy rozkazu o ułaskawieniu, okaże króla· 
wej wdi'ięczność, za wyświadczoną mu łaskę". 

Sztab brytyjski roz!ozył się w chrześcijafaokim kościele św. 
James'a.. Ale generała Wilsona przygniatały kamienne .~klepienia 
kośc'ola. Kei.zał rozbić swój podróżny namiot na rozległej łące 
przed świ ą tyn· ą. 

Kilku ?aufanych o(icerów - Wiliam Hods„n, mlody Roberts. 
m;i.jor Brrd i prokurator wojskowy Keith-Young, dzień i noc sie· 
ciz.eli z generałem w namiocie 

- Przyprowadźcie do mnie Mac Ferneya! - rozkazał e:e11erat 

Lechia - Kolejarz Ostrów (Na­
porski Łódź). 

Kolejarz Toruń - Widzew (Za -
piór Kraków). 
Włókniarz Bzura - Związkowiec 

Radom (Kulczyk Zagłębie). 
Budowlani Świdnica - Kolejarz 

Bydgoszcz (Nalepa Opole). 
Stal Sosnowiec - Gwardia Szcze 

dn ;~~:·k~om;~dzie i 
W dniu 2.IV. 1950 r. o godzinie 11 \ 

w Rudzie przy ul. Zjednoczenia Nr 1, 
odbędzie się towarzyski mecz bok-1 
serski między drużynami: Ogniwo Il 
- Naprzód (Ruda Pab.). 
Jednocześnie kierownictwo sekcji 

bokserskiej Naprzód podaje do wia­
domości sympatykom, że trening. od­
bywają się we wtorki i piątki, w sali 
przy ul. Zjednoczenia Nr 1. 

Redaktor naczelny tlł· l: 
Zastępca red. naczetl"eco tlł-2~ 
Sek1etan: odpow!edzlalny nt-t'S 
Dział part:oJny 21S-I> 
Dział ltorespondenlów rob' '.-

nlczych I cblopsklch or~z 
redak,orów g<:7.P1ck ścitn• 
oych lt„~; 

Dział mutacji 22l!·2~ 
Czlał miejski I sportowy 254-21 

we\ll'ft, 8 i u 
Ozlal ekonomiczny t18-l1 
l)zlal roln:t 2114 r.1 
Redakcji! nocn:-. 

wewn. a 
1'12·3l 

ltolportał. 

t.ódt, Ptot;kO\VSka '10, tel. 221-2~ 
Administracja 280-4; 
i:: ział oglosze6: t.ódt, Piotrkow-

ska !Oła. tel. 111-50 l Uł-75 

Wydawca RS W „Prasa" 
Adr. Red.: f .ótlt, Piotrkowska IE. 

Dl-cle piętro. 
Druk. 7.a.kl. Grat. RSW „Prasa" 
Łódż, ul. żwirki 17, tel. 2011·42. 

Prenumeratę przyjmuje 

I .P.P.K. „Ruch" na konto . P.K.O. 
Nr. VII-8633. . · 

D-1-15715 

Areszt-0wanego przyprowadzono z daleka, z domu rezydencji, 
gdzie był trzymany do czasu ogłoszenia wyroku. 

Obóz zwycięzców rozłożył się na ulicach: Beludżowie, Kaszmi• 
rowie, Sikhowie pendżabscy, piechota królewska - mieszkali w na• 
miotach, przenośnych szałasach lub wprost pod gołym niebem. 

Konwój z Mac Ferneyem przechodził glówną ulicą. Na roz1e• 
głym placu stoją obozem Beludżowie. Tysiąc· mil szli tutaj, aby 
pomagać Brytyjczykom w zdobyw.aniu starego miast a hinduskie~ 
go. Beludżowie są ubrani w szerckie pasiaste burnusy. ido sa: 
mych oczu zakryci są białą tkanittą; spoglądają na Mac Fe111eya . 
i patrzą na si€bie. Idzie sobie mały, niebieskooki, lekki jak ptnk. 
Znają go dobrze: on ich uczył wynajdyv;ać wodę na pustyni. i obli­
czać czas według gwiazd. 

- Ten człowiek mówił nam zawsze prawdę. Dokąd go Pro" 
wr.dzą?.„ Beludżowie odprowadzają oczami Mac Ferneya. 

Synowie pustyni są smutni, zwycięstwo nie raduje ich serc. · 
- Weszliśmy do Delhi... Cośmy iu zobaczyli „. Stary me­

czet rozbity pociskami „feringów". Połowa miasfa czci Mahome­
ta i mod1i się do wszechmogącego Allacha tak, jak m)1 modlimy 
się do nięgo w naszych stepach. Czyż po to tu przyszliśmy, aby 
ujrzeć, jak kobiety muzułma11skie płaczą nad trupami ~wych 
rr.ężów?.„ „Feringowie" kazali nam zabijać braci t ej samej "'iary, 

D. c. n. 


